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narodów koalicyi 


w sprawie Polski. 


Naród nasz, jako całość, w czasie tej woj- 
Dy ziączył sprawę swoją ze Sprawą połą- 
czonych demokracyi Europy i Ameryki. 
Ochotnicy polscy masowo walezyli po stro- 
nie koalicył we Jrancyi. 1 walczyli ró- 
wrież — niestety bezimiensie — w Legto- 
n:ch czecho-słowachieh w Rosyt. Także Le- 
Sgivuy Piisudskiego, które waicgyiy z ca- 
ratem (wrogiem nie tylko narodu nasze- 


go. ale każdej szożerej dentiokrac y i), po | 


jego upadku zwsócily się frontem przeciw 
Niemcom i Austryi. (Odmówienie przysięgi 
Boselerowi, uwiczicnie Filsudskiego, bitwa 
pod Kunio sem, Haler w Rosyi i we Frau- 
cy. uwięzienie i proces byłych legionistów 
w Austry?). Z drugiej strony, co najważniej- 
sze, nie stworzylismy w kraju, tak bardzo 
przez Niemców forsowanej, armii polskiej 
pod egidą i na koszt Niemiec? Nie stwo- 
rzyliśmy jej jedynie dlatego, by nie walczyć 
pzeciw koalicyi! Tembardziej dziś, przy li- 
kwidowaniu wojny i ustalaniu granic, od- 
czawamy jako ciężką krzywdę fakt, że w 
szeregu wypadków uaród nasz potraktowa- 
ny został przcz mocarstwa koalicyi gorzej, 
niż inni sprzymierzcńcy. A mianowicie: 

1) Oddzielono *) od Polski do życia jej ric- 
zbędny Gdańsk z okręgiem, rzekomo dla- 
tego, by nie uczynić krzywdy zamieszka- 
ym tam dwustu kilkudziesięciu 

tysiącom Niemców. Jednocześnie włączo- 
no w sxlwl Czech obszar zamieszkały w 5pe- 
66b zwiuiy przez trzy i pół miliono- 
wą ludność niemiecką. Diuczego? y 

2) To terytoryum niemieckie, jakotcź 
terytorynm Słowackie i część ruskiego, 
przyłaczono do Czech bez plebiscytu. Je- 
Runeze wa zarzadzono piebiscyt w części 
rej. taiizviskiej, oraz w reżcncyi Olsztyń- 
Shicj, czysi na t- zw. Mazowszu piiskieru, 
glze zwartą masą, w liczbie po- 
mad 300.000 siodzi lud polsko- 
ewahgełicki pzy nader słaboj mniej- 
Bzości niemieckiej, — a wreszóle i na Sią- 
Biru Górnym, gdzie wedlug zródeł nie- 
mieckich jest 1.250.000 Polaków na 
150.000 Niemców. Samorzutny, krwawy 
protest nieszczęsuego ludu Ślaskiego prze- 
ciw ciemięstwu pruskiemu (autentycznie 
stwierdzosemu) przebrzmiał bez cecha! Mar- 
tyrołogii lulu polskiego nie położono koń- 
ca — j status quo ante w polskich obsza- 
mich plebiscytowych trwa dalej: A przeciez 
w tym samym czasie nawct Negrów z kolo- 
nii afrykańskich wyzwala się (bez plebiscy- 
tu) z pod tyranii prushiej, stwierdzając, że 
czyni się to ze względów humanitarnych! 
Czyż mocarstwa koaliecyi nie mają dla nas 
tych nawet względów czysto Indzkieh, ja- 
kie mają dla afrykańskich Murzynów? 

Dlaczego? 

8) Umiędzynataduwia >; wielką, nurodo- 
wą, tylko polską rzekę, Wisłą, której do- 
rzecze obejmuje niemal polowe terytoryum 
Państwa Polskiego.  Umiędzynarodowiono 
Jednoczesnie Dunaj. Ren, Odra i Elba nie 
S} w całości analogicznie nicenuieckiemi ree- 
kami (dorzecze Odry jest nawet przeważnie 
polskiet). Przytum Polacy nie są w tej woj- 
nio zwyciężeni jak Nicmey. Wełtawa. zaś 
Jest tylko dopły wem Elby i Czesi wię- 
cej zyskują na uniędzynaroduwieniu Elby 
i Odry, niż ewentualnie tracą na uniędzy- 


narodowicniu Wcitawy.  Sprzymierzeńcoia 34 


gotowi są Polacy dań przywileje w żegludze 
po Wiśle. Przez umiędzynarodowienie więc 
Wisły i sprzymierzeńcy nie zyskują, a tylko 
uszczupla się w sposób, nie mający preco- 
densu w dziejach, suwerenność Państwa 
Polskiego, podcina się w zarodku rozwój 
polskiej żeglugi, osłabia się ją ekonomi- 
cznie wobec Niemiec. Dlaczego? 

4) Dziewięciomiesiączną kampanię dyplo- 
Matyczną stoczyć trzeba było, by „niewąt- 
piwie polskiej“ (weńłag świadectw nawet 
czeskich) ludności Slaska Cieszyńskiego, 
Spisza i Orawy dać w drodze plebiscytu mo- 
Zuość stanowienia o sobie. W żaden sposób 
diepodobna było ovieęrnąć tego, co w tym 
wypadku jedynie było wskazane, by te bez- 


względnie polskie kraje wprost bez plebi- 


scytu były przyłączone da Polski, Dla- 
czago? 

5) Okrucieństwą ukszińskie w Galicyi po- 
pełniane za poduszezeniecm niepoczytalnycii 
ukraińskich prowodyrów (stwierdzone tak- 
że przez misyę koalicyjną) nie ustępują w 
dzikości swej okrucieństwom pruskim, któ- 
Te przecież wywołały inteewencyę Ameryki 
w wojnie światowej? Mimo to w Galicyi 
iwterweniowino % początku przeciw Pola- 
kom, a na korzyść Ukialiców (pierwotne 
zastrzeżenie co do nżycia wojsk Ifsllera w 


*) Punkty qe podajemy w skiéce it, 


ak. 


|Galicyi. List wylicza prawa Polski do Ga- 
pci wschodniaj i stwierdza, że nawet 
Austrya i Niemcy w pokoju Brzesko-Litew- 
skim nie odważyły się jawnie na oddzie- 
lenie Galicyi wschodniej od Polski i uczyni- 
Iły to w formie dodatkowej umowy tajnej. 
jozyżby mocarstwa koalicyi, znióstszy Ja 
jwne paragrafy waktatu brzeskiego, clicia- 
ły w tej, czy w innej formie aprobować jego 
klauzule tajną i uczynić tę krzywdę nam, 
swoim sprzymierzeńcom, jaką uczynić krę- 
powali sią nawet wrogowie nasi a opieku- 
nowe Ukrainy, jak Niemcy i Austrya. Dla- 
czego? 

6) Wszelkie „prowizoryum* w sprawie 
Galicyi opinia polska odrzuca, ponieważ : 
1) „nie my — sa słowa listu — a Ukraińcy 
sami wybrali wojnę, jako sposób roz- 
strzygnięcia naszego sporu. Nie Ukruiń- 


cy, & my tę narzuconą nam wojnę, 
do prowadzenia której upoważniła nas 
wkońcu koalicya, wygraliśmy. Kon- 
sckwencyi tych faktów przekreślić nie- 


podobna. 2) Ukraiiscy prowodyrzy obok 
eksperymentu wojny zaryzysowali i ekspe- 
ryment rzedów swoich w tym kraju, 
który wypadł jeszcze fatalniej, niż pierw- 
Szy. Po ich panowaniu, jak po dawnych 
buntach Chmielnickiego, została w kra- 
ju ruina i bezrząd w każdej dziedzinie 
życia; 3) Komvletnie zrujnowany kraj wy- 
maga olbrzymich, miliardowych wkładów, 
iktórych „prowizoryczny“ rząd polski nie 
byłby w stanie uczynić. 4) Jedynie natu- 
ralną i pewną gwarancyą (jeśli gwarancyi 
wogóle trzeba), że Rusini w Galicyi nie bę- 
dą krzywdzeni, byłoby postawienie zasady, 
iż Rusini w Polsce mieć będą prawa te samc, 
co Polacy na Rusi. Zwłaszcza, że liczba Po- 
laków za Żbruczem jest dokładnie niemu 
równa liczbie Rusinów przed Zbruczem. Ale 
kouferencya pokojowa, dbając o zabczpie- 
czenie praw Rusinów w Polsce, nie uczy- 


nila nic dotąd, by zabezpieczyć także prawa | 


Polaków na Rnsi, — podobnie, jak zape- 
wniwszy prawa Niemców w Polsce, nie za- 


pewniła praw Polaków w Niemczech. Dla- 


czegą? « 

T) List piostuje oszczerstwa o „peg 
mach“ żydów w Polsce, Powołuie się na 
świadettwo „New York Heralda" (wydant 
paryskie), którego koresnondent stwierdzi:, 
jako świadek naoczny, Że w Wilnie przy 
wkroczeniu wojsk polskich nie było wcale 
"pogromu, i zbadał, że wieść o tym rzeko- 
mym pozromie (..2.000 trupów“) rozesłali po 
swiecie Niemcy (stacya radiotelegraficz- 
na w Królewcu). W osławionym pogromie 


wro- 


lwowskim, który żydzi przedstawili światu, ` 


jako potwomą masakrę bezbronnych tiu- 
mów (przemilczając zarazem naprawdę po- 
tworne rzezie żydów ua Ukrainie), fakty- 
cznie żydzi byli uzbrojeni i strzelali 
tdo wojska polskiego. W rezultacie w smui- 
rnyci tych, potopionych zreszlę przez Wszyni- 
kie odpowiedzialne czynniki polskie, Zaj- 
ściach, padło ogółem ze strony żydów Gfisr 
trzydzieści cztery (welle urządu- 
wych żydowskich ksiąg zejścia). 

List podnosi z goryczą, że krew tysięcy 
bezbronnych Polaków,  wymurdowanych 
iprzez Ukraińców, położona na szaai sprąwiv- 
dliwości kongresowej okazała si:: zgoła nio- 
ważka, jalcby niedostrzegalną, a krew 
żydów lwowskich zaciężyła tuk na 
szali tej sprawiedliwości, że nie bacząc już 
wcale, ile krwi chrześcijańskiej obciążyło 
druga szalę, posunięto się aż do ogranieze- 
nia suwercnności Państwa Polskiego nwsez 
ustanowienie międzynarodowej kontroli nad 
lochroną żydów w Polsce. Dlaczego? 
| 8) Przez wieki cało żydzi prześladowani 
ii wypodzuni z różnych państw Europy, znaj- 
|dowali bczpięczne schronienie tylko w Fol- 
sce. Czy słusziiem jest tedy, by ci, eo nie- 
gdyś przez nietoleraneyę żydów się wy- 
zbyli, dziś rozciągali konśrolę nad stopuiem 
tolerancyi tych, co iin dali u siebie przytu- 
łek? By, co więcej, gospodarzy tego kraju 
ograniczali przyinusowo w ich prawach go- 
spodarskich na rzecz iak dobrowolnie nie- 
przyjętych, jak przemocą narzucanych „.go- 
SCR 8). 

9) Żąda się przyznania wszystkim żydom 
| w Polsce (a więc i wspomnianym Łitwakom) 
ipraw mie tylko obywatelskich, ale i praw 
narodowej mniejs.z.o.ś.ci. Praw ta- 
kich nie posiadają żydzi nigdzie indziej, 
niiądzy innymi ani w Anglii, ani w Amery- 
ce. Czyż takio narzucanie obcej opieki nad 
jezęścia obywzteli Państwa Polskiego nie 


+) Mowa o Krociuch tysięcy t. zw. Litw ków- 
żydów rosyjskiei:, których rząd rosyjski w osta- 
tnich 20 latach z Resyi wygral i osiedlił przemo- 
lecą w I'ulsec, 
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| 
rozjątrza tylko i tak przez wrogów naszych 


tendencyjnie rozjatrzonej kwesty. ży- 
dowskiej? 

10) We wszystkich sprawach powyższych 
dyplomacya kougresowa nie uwzgiędniała 
wcale, lub nie uwzględniała dostatecznie in- 
fomnacyi i opinii nie tylko doicgatów na- 
szych, ale nie uwzgłędniała toż sprawo- 
zdań, opinii i wniosków ekspertów i delega 
tów własnych, którym sama zbuianie 
sprawy poruczala, tworząc z mich bądź ko- 
misye w Paryżu, bądź wysyłając tak liez- 
ne inisye międzysojusznicze do Polski, Czyż 
rządy mocarstw koalicyjnych mniej ufają 
własnym delepatom, Amyiikom, Araeryvka- 
nom, Francuzom i Włochom. aniżeli stron- 
niczym z konieczności we własnej sprawie 
żydom, Ukraińcom, Niamcom : inuyvia na- 
szym pizeciwnikomż Dlaczego? 


Na tych 10 pytań list domaga sic odna-| 


wiedzi od nawodów koalicyi i końwzy naste- 
pującymi słowsni: „Wyrażany przektona- 
nie, że dobra wola i wiary dypiomatów an- 
gielskich i amerykańskich w sprawie naszej 
podstępnie nadużytą została przez fałszywe 
informacye, pochodzące przeważnie od głó- 
wnego wroga naszego, Niemców. spiskuią- 
cych przeciw mara wszelkimi możliwymi 
środkami za pomocą ajentów tak własnych, 
jak żydowskich, ukraińskich, bolszewickich 
i innych. Gdyż Niemcy — jak to stwier- 
dził p. Frzberger — nie boją się nikogo i ni- 
ezego tak bardzo, jak przyszłej silnej Pol- 
ski Każda krzywda nasza jest tryumfem 
Niemiec, wzmacniającym ich siły w przy- 
szłej wojnie świata. I dlatego, wyrażające 
ogromną wdzięczność marodom koalicyi za 
pemoc w przywróconin niepodlegiega Pań- 
stwa Połskiega, stwierdzamy zarazem Uro- 
czyście wobec światła i bistoryi, że póki 
miara sprawiediiwości, wyświadczenej nam, 
nie będzie pełną, póki krzywdy wskazane 
nie będą usunięte, póty podstawy pokoj 
europejskiego nie będze — jak być 
miały — „trwałe i pełne”! 


Za Komitet Uvrony Narodowej we Lwoż 
wie — Tadeusz Cieński. 

Ks. Józof Bilezewski, utcybiskup 
lwowski, ks. Józef Teodorowicz, ar- 
eybiskup lwowski, Juliusz Bursche, su- 
poriniendent grroralny zberów ewangeli- 
ekich w Polsce. 

Piotr Drzewiecki prezydent m. 
Warszawy. Jarogniew Drwęski, prez. 
m. Poznania. Józef Neuman, prez. m. 
Lwewa. Jan Kanty Federowiez, proz. 
m. Krakowa. 

Prof. Dr. Kazinierz Morawski, pre- 
zes Akademii Umiejginosci w Krakowie. 
Prof. Dr He'jodor Święcicki, puczu 
"Towarzystwa Naukowego w Poznaniu i re 
ktor Wszechnicy Pisutowskiej w PozDa- 
niu. Prof, Dr Antoni KostancuelLi, rek- 
tor Uniwernytetu w Watszawię. Prof, ks. 
Dr Maciej Sieniatyeki. rektor Uni- 
wersytctu w Krakowie. Prol. Dr Jan Za- 
widzki, rektor Polilochniki w Warsza- 
wię. Prof. Dr. 'Tudeusz Godlowski, 
rultor Politechniki we Lwowie. 

Feliks. Imdwik Fryze („Kurycr Po- 
raunv* i „Przegląd Wieczorny”), Kr. Tena- 
cy Kłopotowski („Polsk-Katolik"), 
Stefan Krzywoszewski („Euryer 
Polski), Witold Noskowski (Dzien- 
nik Powszccbny“), Konrad Olchowiez 
(Kuryer Warszawski“), Adam Skwar- 
tzyńskii („Gazeta Falska"), Antoni Sa- 
dzewie. („Gazeta Poranna"), Zygmunt 
Wasilowski („Gazetą Warszawska”). 

Artur Hauster („Dziennik Ludowy'), 
Jerzy Konarski („Gazeta Wieczama'®, 
Antoni Krzywy („Trybuna Polska"), 
Bronisław Laskownieki („Wiek No- 
wy“), Zygmunt Raczkowski („Słowo 
Polskie"), Bolesław Wysłouch („Ku- 
ryer Lwowski"). 

Bonifacy Chmielewski („Postęp“), 
Dr Bolesław Marchlewski („Kuryer 
Poznański“), Bernard Milski („Goniec 
Wielkopolski"), Tadeusz TFowidzki 
(„Gazota Poznańska”), Kazimierz Puff- 
ke („Dziennik Poznański“). 

Dr Wiihoła Kahl („Głos Nurotu®, Ma- 
ryau Dąbrowski („Krakowski Kuryer 
Bustrowany“)}, Jan Stankiewicz („Go- 
niec Krakowski”), Michat Konopiński 
(„Nowa Reforma"), Rudolf S4 a ; Fi 
(„Czas”j. 


w a. 


Przed drugą sesyą Sejm, 


Warszawa, 27 września. 
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| kiem — sytuacya wowngehbuna: szalejąca po 
wsiach i w ośrodkach przemyslowych agita- 
cya czymuk::w wywiolowysh (żydowsko- 
sosyalistycznej proweziencyi), zrożący strajk 
|rolwy i również strajkowe, aaite mata- 
etwa wśród sfo zobotniezyth. Tak: na wsi, 
jak i w miastuch i centrach przemystówytcih 
tą niepokojącą akcyą kierują — socyadiści. 
Na wsi eskentuja na swą korzyść upetyty 
rolne; w misutach i centrach przemysło- 
wych — coraz to hardziej niepokojący stan 
aprowizacyi, stan, którego źródłem jest za- 
równo niesłychane viedotestwo ministerstwa 
aprowizacyj, jak również wprost już zbredłać- 
czy ewoizm i żądza zysków u sfer rolmiczych, 
w pierwszym rzędzie chłopów, które wie do- 
starnczają kontyrysentów zboża. Oto grunt, 
na którym szerzy się asitiwya. prow ena 
przez żywioly, wrogie łutowi spoisezeemu. 
Wszak rozmiary tej szuwryi zatrwcżyły na- 
wet stronnictwo Hdowmców z pod znała Thu- 
Kul 
| Na pienwszych posiedzeniach Sejmu wy- 
że; wspomniane kwietye wejdą pod olwasly. 
Jaki jednakże obrót przybiera one w docy- 
zrvach naszych „sawerenów'? W tem wla- 
śnie leży punkt ciężkości. Czy Sejm, czy jc- 
go zmałroniia większość, mie kierująca się 
przykazaniami  marksowskiemi nienawiści 
klasowej. czy ta zdnowa większość Sejmu 
wyzwoli się nareszcie z pod wpływów per- 
lowsko-dianiandowskich i oświadczy się za 
wstąpieniem na jedyzóe właściwą drogę ss- 
nacyi niezdrowych stowumków: bezwzglęsiej 
walki z zarazą anszehii, sączoną w nasz le- 
chicki organizm przez żydowsko-socyalbol- 
Bzewickich ajentów niemieckich i rosyj- 
j skich? Oto — la question! 

A czas i okoliczności istotnie nawla. Te- 
ba bowiem walczyć z zarazą, dopóki vie za- 
| truje całego organizmu. 

Do tej akeyi nieodzownym jest jednak- 


ny Wi } 
sarawa GAJL WIC nie reggiana. 

Wa:szawa. (Telefonem). Jak się dowiadu- 
jemy z dobrego Źródła, alarmujące domiesie- 
uie, jakoby kontereiicya pokojowa rozstrzy- 
gnęła już sprawę Galicyi Wschodniej i jako- 
by to rozstrzygnięcie wypadło wbrew inte 
resom i życzeniom Pulski, przyczem Lwów 
należałoby uważać za stiacony dla Polski, 
jest zupałnie przedwczesne I mocno przesa- 
dzone. Należy stwierdzić, iż decyzya dotąd 
nie zapadła i że ssrawa nie stoi tak źle, jak 
brzmią pogłoski, Doniesienie nadyotelegrafi- 
czne z Lyonu, podane przez P. A. T., mie od- 
powiada prawdzie. Przeciwnie, ostatnie wia- 
domości z Paryża uprawniają do przypusz- 
czenia, że wysiiki polskiej delegacyi pokojo- 
wej w tej sprawie nie pozostały bez skutku. 

Warszawa. (Telefonem). Na posiedzeniu 
Rady pięciu w dniu 19 września odczytano 
wypracowany przez gen. Leromda pro- 
jekt umowy, Kifrą ma zawrzeć Polska z głó- 
wnemi mocarstwami koalicyi w sprawie 


IGN 
WAN 


PST” 


przyszłego ustroju Galicyi Wschoduiej. Osta- ' 


wcmej decyzyi Rada pięciu mie powzięła. 


Lwowska Rada miejska za przynałeżno- 
ścią Lwowa tio Polski. 

Lwów. P. A. T, Na wczorajszem posie- 
dzenia Rady micjsiiej delegat dr. Loe- 
weulierz zdał sprawe z pobytu dełegacyi 
Galicyi wschodniej w Paryżu. Rada wiejska 
uchwaliła rczołncyę, poilnoszącą, że imie- 
niem całej ludności, która przelewała krew 
o przynależność Lwowa do Polski, oświad- 
cza stanowczo, iż nie uznaje i nigdy nie 
uzia stanu prowizorycznej przynależności 
Lwowa do Lelski i v. szełkimi siłami sprze- 
ciwia się prowizoryum, które uniemożliwia 
odbudowę. Rada wyraża żywe przekonanie, 
że taki traktat nie dojdzie do skutku. 

Podczas uchwalania tej rezolucyi czlcn- 
|xowie Rady powstali « miejsc. Rezolucyę 
przesłano do p. Clencjecjję 


Galicja wsch. musi należeś do Polski. 


Lwów. P. A. T. Z powodu wiadomości o 


Już wsnadchedzącym tygodniu w cichym ; roezstczyganiach w sprawie Galieyi wschod- 


dzik gmachu przy ul. Wiejskiej 


zżpanuje vici odbyło się tu wczojaj 'wieczór 4gromi- 


s 40— 
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że — prócz wyraż:tej woli Sejmu — także Â 
silny, w swych dążeejiuch i w Gziałaniu sta- 
nowczy rząd. Że trzeba dziś — ze względu 
na groźny rozrost agitacyi — zwoływać po- 
spiesznie Sejm, Iwią część winy ponosi obe- 
eny rząd, guzęznący 0d szeregu miesięcy 
w chronicon: przesieniu. Jwkonstmaujc się 
on od czterech miesięcy bezskutecznie, a. 
tymczasom agenci  bolszewieko-uiemiecey 
podminowują bezkarnie ciemne miwy. 

Dzis — jak na to wskazują wszeikie ochja- 
wy — juź nie o dokończenie tej uż nazbyt 
powelsej rckonstrakcyi idzie — alo stony 
coruz tw wyrażniej w przededniu przesij mia 
gabinetowego, obejmującego już nie puszcza 
gólme resorty, ale — cały gabinet, nie wy- 
łączując i osoby jego prezydenta. W obecnej 
chwili, gdy zaostrzyła się poważnie sytua- 
cya wewnętrzna, pizasitczie gabinetowe tem 
| bandzie musi oddziadać ujemnie na ogólną 
syptuasye 1 wszelkie aależy dołożyć starań, 
aby trwało ono jak naj rócej — i bv zakoń- 
czyło się powołaniem do Sea rzadu isio- 
tnie silnej ręki. rządu, któryby w całej pełnił 
sprostał niezwykle cizim cbowiązkoni. ja- 
kie nań nakłada chwiia. 

Zbierujący się na drugą sesyę Sejm Usta 
wodawczy ma pmzedewszystkiem rozwiązać 
powyższe proliemy. Zadsnie niezwykle dc- 
niosło i odpowiedziaine, Społeczeństwa orzo 
kuje, że posłowie świdami calej wagi tyeh 
problemów. zerwa z taktyka rywsilsacyi par 
|tyjnej, która wypelniała minioną sosyę. a 
na którą społaczenscwo patzvio n prawdzi- 
wem zgorzeniem, i puzystąpią do owocnej 
pracy. Pierwszym jednakże jej wasunkien: = 
porzuegnie sporów i waśni stanowych i sówo 
rzeuie raz wreszeie wiekszości ożywionej na- 
|redowym dachem, zdolnej do owocnej |ra- 
„cy dla dobra vanoda i gruntowania siły Oj- 
czyny, J. CH 
i 


j wieniem rezolucyi, przyjętej jednomyślnie, 
ia stwierdzającej, że mieszkancy miasta Lwo- 
wa oświaaczają jednenycigie, iż kraj, zwa- 
ny przez Augtryę Galicyą wschodnią, był od 
|wieków polskim i pozostać nim mnsi, Kraj 
ten wraz zc Lwowem udowodnił, że bronił 
zawsze swej przynależności do Poiski i udo- 
iwodnił to ostatnio, wypędzując barbarzyń- 
,skieh najeźdzców, sprzymierzonych z Niem- 
leamń i bolszewikami lezolucya wzywa de- 
| legacyę polską w Paryżu i Sejm warszawski, 
by nie zgodziły sią na żadne prowizoryum, 
albo jakąś autonomię, uwłaczającą powadze 
Sejmu. Zgromadzeni nie mogą wierzyć, aby, 
sprawiedliwość ententy chciała się dopuścić 
krzywdy na Polsce w chwili, gdy wojska 
polskie zwyciężają bolszewików i zabezpie- 
czają Europę przed bolszewizmem. 

Zgromadzenie zakończyło się o g. 10 w 
nocy odśpiewaniem „Roty“, poczem pochód 
ruszył pod pomnik Mickiewicza, gdzie roz- 
wiązał się. 


Szczegóły plebiscytu w Cieszyńskiem 
Ra Spiszu i Orawie. 


Praga. P. A. T. Czesko-słowackie Biuro 
|prasowe donosi: Wobce wiadomości Telegr. 
j Comp. o ezczegółach plebiscytu w okręgu 
| cieszyńskim jesteśmy ma podstawie informa 
cyi ze strony urzędowej upoważnieni do na- 
stępującego oświadczenia: W kwestyi plebi- 
scytu w Cieszyńskiem, na Spiszu i na Ora- 
wie zosiały z mieznacznemi: zmianami wnio- 
ski przedłożone przez ministra czesko<iowa- 
«kiego dla sprawi zagranicznych. W ezczegół 
ności płebiscyń nastąńć ma na całym obsza- 
sze cieszyńskim, a nie tj ko w dwóch okre- 
gach. Od prawa głosow:nia są wykluczeni 
wszyscy ei, którzy w roku 1914 na Śląsku 
nie posiadali prawa obywatelstwa. Czecho- 
słowackie i poikkie wojska body ze Ślaska 
odwołane i mastąpione przez wojska koali- 
cyjne. Podział na siwe czo uwiowacką i 
polską zniknie. Głosowainie eżbędzie sie pod 
przewodnietwem Kkomisyi koslierjnej. do 
której należeć będzie tukżc qrzedstawirciol 
polski i eueski. 


Lud frydeski za Polską. 


Cieszyn. (Tełefvnem). Powiat frydecki u 
chodził za bastyon czeski. W rzeczywistości 
jednak niema tam Czechów, lecz ludność ta- 
ka, jak w powiocie cieszyńskin i fryszta- 
ckim. lmdność tę sztucznie zczechizowaji 
jest poka i księża czescy. Ale czechizącya 


ona La AO 


jest pokostem wysto zewnętrznym. Najle- 


ruch i gwar; „suwurenowie", po wakieyjnych dzenia publiczne, kióre zagaił imieniem o0r- |piej dowodzi tego wayita, jaką złożyli wizo- 
wywczasach zjadą znów do stolicy, by radzić ganizacyi narodowych Dr Uląviński, poczem | raj wysłannicy wieśniaków frydeckich w ro- X 


naill sprawami „doba pospolitego“. Zaiste se- jpos. čamorski 


refcrował sprawę Galicyi 


dakcyi „Dziennika Cieszyńskiego“, gdzie 


brał się już cały snop spraw tak pilnych i ,wsehedniej, poduasząw, że los miasta Lwo- |wreczyji dokluracyę niezmiemie chami- 
| ważnych, tż trzeba było przyspieszyć o cały wa i Galieyi wseioduiej nie załęży od Fa- | kterystyczną, zaopatrz w kilkaset podpi- 
"tydzień zabranie się Sejmu. Precdcwrzyste ryża, lecz od nas SMpycu. Zakończył posia- |sów. Wicániaey frydeccy oświadczają Zgo, 


g 


Kir. 2. k 
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dnie, że nie chcą mieć z Czechami nie wspól- tów, którzy wyruszyli w 1914 roku na podbój 


„SŁOS NARODU“ s dnia 29 Września 1919 roku. 


| 
| ZNISZCZONE ZABYTKI POLSKIE. W cza-, 


mego i glosować będą za Polską. 
Dslehacya wileńska w Paryżu. 


Warszawa. (Telefonem). Do Paryża 
przybyła dnia 20 września delegacya łudro- 
ści ziemi wileńskiej, wybrana przez powia- 
ty: Hdski, eszmiański, wileński, święciański 
4 troeki. Delegacya przedstawiła polskiej de- 
legacyi pokojowej memoryał, w którym uj- 
muje żądania ludności połskiej na Litwie. 
Domaga się ona mianowicie przyłączenia 
Ziemi wileńskiej do Rzeczypespalitej Pol- 
skiej, onaz oświadcza, iż ludność Ziemi wi 
leńskiej nie zgodzi się żadną miarą na inne 
rozwiązanie tej kwestyi., 


Rada białoruska za sajuszem z Polska. 


Wilno. W. B. K. W Wilnie edbył się zjazd 
rady białoruskiej ziemi wileńskiej i grodaień- 
skiej. Na zieździe tym powzięto uchwałę, że 
repabiika hiałoruska nawiąże ścisłe stosunki 

"1 eojnsz z Poska. Zjazd wyraził szereg ży- 
ezen i żądań pod adresom rządu połskiego 
w Warszawie. 


[Lu EL mo a OŚ nd mam EA 
Rok temu. 

W dniu 29 września ubiegłego roku londyń- 
akie „Biuro Rentera" rozesłało w świat senza- 
cyjną depeszę z doniesienism, że główne do- 
wództwo armii bułgarskiej poprosiło o zawie- 
szenie broni gen. Franchet d'Esperey'a, maezel- 
nego wodza wojsk koalicyjnych w Macedonii. 
Prośba ta była następstwem zupełnego rochi- 
sia pod Dobrepoljem centrum armii bulgar- 
skiej, przeciw Której dwa tygodnie przedtem 
qorpoczął wódz francuski energiczną ofenzy- 
wę, mając pod swymi rozkazami 2 dywizye 
francuskig i armię serbską (ekolo sto tysięcy 
hedzi), a przeciw sobie — przeszło 200.000 
Rołgarów. Decydnującą tę akcyę mógł on wdro- 
żyć dopiero wtedy, gdy zgodzili się na jej pod- 
jęcie koalianci, dzięki usilnym staraniom gen. 
Gvillomat, bylego dowódcy wojsk koalicyj- 
nych na froncie macedońskim, w Londynie, 
Rzymie i Paryżau. 

Przez rezbicie armii buigarskiej państwa 
centrałne nietyłko etraciły sojusznika, ale tak- 
te zestały pozbawione bezpośredniego pałącze- 
nia z Turcyą i wogóle z Lewantem. Famtasty- 
czny gmach „kalifatu Berlir-Bagdad", ulubie- 
ny twór cierpiącego na manię wielkosci cesarza 
Niemiec, runął niepowrotnie w gruzy. 

Beniesłości tego zwycięstwa wojsk koalicyi 
nie doceniono ani wówczas, ani później w Pa- 
ryżu i Londynie, a z Wiednia i Berlina starano 
wię je przedstawić jako następstwo przekupie- 
mia generałów bułgarskich złotem koalicył, 
względnie, jako rezułtat absolutnej niechęci 
Bułgarów do prowadzenia wojny w dałszym 
ciągu. Jedno i drugie było wierutną bajką, 
którą jednak tu ówdzie kolportują ex-przyja- 
ciełe państw centralnych. Np. jedno z b. akty- 
wistyczrych pism krakowskich. roniąc łzy ża- 
lm mad „niesrczęśłiwa* Bulgarya, w artykule, 

ym emówenki jej logów, a ogłosze- 
wymprzed kilkn dniami, twierdzi, że „wojska 
bułymyskie otwarły w momencie decydującym 
front macedoński przed sprzymierzenemi AT- 
miami; nie cheiały Hłnżej walczyć przeciwko 
ententio i dobrowolnie wycofały się z prae- 
dich pozycyt”. Tak się informuje czytelników, 


całego cywilizowanego świata. 

| Fo wycofaniu się przymusowem Bułgaryi z 
| szeregu kombatantów, rozwiązanie straszliwe- 
|go dramatu dziejowego nastąpiło, jak wiadomo, 
lz szybkością rekordową. W niespełna sześć 
jtygodni później musiały Niemcy uznać się za 
pobite i przyjąć upskarzające warunki zawie- 
szenia broni, które uratewało je od miesłycha- 
nej w dziejach katastrofy militarnej, zać 
Austro-Węgry rozlecisły się, jak domek z kart 
wystawiony. 

Gdyby nie ofenzywa gen. D'Esperey'a, do- 
brze obmyślona i dzielnie wykonana, końcowa 
|likwidacya wojny światowej nie byłaby się od- 
jbyła w tak szybkiem tempie. Dopóki bowien 
istniała, jakotako trzymająca się razem, armi 
austro-węgierska, Włosi byli zaszachowani 
nie można było rachować na ich ewentualn 
wtargnięcie do południowych  Niemiee prze: 
Tyrol. Ale uderzenie wojsk koalicyjnych na 
względnić dalekim froncie macedońskim odbi- 
ło się refleksowo na froncie włoskim i przy- 
spieszyło rozłdad wojsk austryackich, źle do- 
wodzonych, głodnych i zupełnie zdemorałi- 
zowanych. 

Pod względem zaś moralnym powodzenie 
francusko-serbskich w Macódonii miało donio- 
słe znaczenie z tego względu, że zatarło bar- 
dzo przykre wspomnienie klęsk koalicyi na 
półwyspie Gallipoli, jak również wykazało, że 
prysnął urok niczwyciężoności, jakim na wscho- 
dzie cieszyły się Niemcy i ich protegowani. A 
ten zwrot w szczęścin wojennem 'koalicyi na 
drugorzędnym wprawdzie, lecz pomimo tego 
ważnym tcatrze wojny światowej zaczyna się 
właśnie od daty, jaką wymieniliśmy na wstępie. 
it 


Qd Wydawnictwa. 
Prosimy o rychłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 
uniknięcia przerwy w prze- 
syłce dziennika, 


| KRONIKA. 


Z miasta. 


KU CZCI Ś. P. PROF. B. ULANOWSKIEGO. 
Dais 27 b, m. odbyło się o godz. 5 po poludniu 
posiedzenie wydziału prawa Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, poświęcone oddaniu czci pamlę- 
ci $. p. Bołeeława  Ulanowskiego. Żalowi 
i boleści najbliższych kolegów Zmarłego dał 


wysaz dziekan prof. Jaworski. W godzinę po-! 
Uniw. | 


tem odbyło się posiedzenie Senatu 
Jagiell., na którem rektor prof. Fierich złożył 
hołd pamięci Zmarłego. Na jego wniosek Se- 
nat uchwałił wmaurować w Collegium Novum 
i w drukarni uniwersyteckiej tablieę pamiątko- 


wą i odbyć akademię, poświęconą pamięci 


Zmarłego. 

Rektor Uniwersytetu i dziekan wydziału 
przwa złożyli następnie kondoloncyę córce ś. p. 
Bołesława Ulanowskieogo. 

Nabożeństwo żałobne, urządzone staraniem 
Uniwersytetu, odbędzie się w dniach najbliż- 
szych. 


sie obecnej wojny w bardzo wielu wypadkach 
zniszczenia zabytkowych budowit kościelnych, 
ezy świeckich, zaszło jawne pogwałcenie prawa 
międzynarodowego, t. m budowle te zostały 
zniszezone pea koniecznej potrzeby militarnej, 
często dla zabawy zdziczałych dowódeów lib 
ze swawełi nie mniej zdriczałego żołdactwa. 
Kollegiata w Wiślicy, jeden z najcenniejszych 
zabytków gotyku, została zburzona pociskami 
artyleryi austryackiej ku szczególnej pozyje- 
|mności dowodzącego generała, który celność 
strzałów brał za asumpt do wojskowej usie. 

chy. Przepiękny drewniąny wiejski kościół w 
Jekewej, przedmiot zachwytów i studyów Wy- 

yantakiego, rezebrało doszezężnie żołdactwo 

a „dekunki” i paliwo. Kościół w Klwowie 

ad Pilicą po zdewastowaniu wysadziły au- 

ryackie oddziały w powietrze przy odwrocie, 

z potrzeby. Mury ruin zamkowych w Pińezo- 

vie tasama wojskowość rozebrała, aby uzyskać 
materyal do wybrukowania drogi. Przykłady 
możnaby mnożyć. Treść niektórych artyku- 
łów, zawartych w obu podpisanyeh dotąd 'trak- 
tatach (z Niemcami i Amstryą) czyni dziś ak- 
ltualnem zebranie w tej mierze jak najściślej- 
szego materyatu. 

Wydział rewindykacyjny na b. zabór austrya- 
leki zwraca się tą drogą do wsxelkieh urzędów 
|państwowych, cywilnych, wojskowych i ko- 
|ścielnych, do wszelkich  instytucyi obywatel- 
jskieh i osób prywatnych z wezwaniem, by, © 
lite dowody zniszczenia posiadali lub takowe 
na miejscu zniszczenia sporzadzić mogą, w mo- 
żliwie najkrótszym czasie je apisały i prze 
słały pod adresem: Biuro prae kongresowych. 
| Wydział ręwindykacyjny na były zabór au- 
stryacki. 

NABOŻEŃSTWO ZA POLEGŁYCH SOKO- 
IŁÓW. Dnia 30 b. m. odbędzie sie, jako w 5-tą 
rocznicę wymarszu II Żołaznej Brygady Iegio- 
nów polskich w bój, w kościele 00. Reforma- 
tów nabożeństwo żałobne zæ% poległych „Soko- 
rów, Kazanie wygłosi 0. Antoś, kapelan M 
| Brygady I E 

GOŚĆ Z PRAGI. Redakcyę paszą odwiedził 
a sobote p. Kozak, rod. „Czeskiego Slova”, 
organu czeskich narodowych secyalistów (Klo- 
facza). P. Kozak przyjechał do Polski celom 
' poinformowania się na miejscu o naszych spra- 
wach. 

POMOC DLA UCHODŹCÓW Z G. ŚLĄSKA. 
Tow. Ob. zach. kresów Polski udziela wsparć 
ludności uchodźczej z Górnego 
tówee i w naturze, dostarcza komitetom miej- 
iscowym środków żywności, odzieży, bielizny, 
gotówki, oraz broszur i książek, niemniej utrzy- 
"muje pewną ilość uchodźców w Krakowie. 
| Dotkliwie daje się odczuwać brak bielizny, 
(obuwia i ubrań, wobec czego zwraca się Za- 
irząd Tow. do ofiarności eałero społeczeństwa 
io przesyłanie dalszych składek, oraz bielizny, 
obuwia i odzieży, gdyż środki złożone za ma 
wyczerpaniu, A potrzeby egromnie wzrastają. 
| Składki przesyłać vależy do biura Tow., Krzy- 
lsztofory, wzgiędnie dn redakcyi piem mało- 
polskich. 
| Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni- 
| kują: Dzisiaj po południa G. Zapolskiej „Ich 
'ezworo*. Wieczorem teatr wsmawia Świetną 
„sztukę T. Rittnena „Głupiego Jakóba*, który 
|w ubiegłym sezonie zeszedł z afisza w: pełni 
powodzenia. W rolach głównych, obok dosko- 
nałej obsady zeszłorocznej z p. Sosnowskim, 
pokaże się p. Zofia Dobrzańska, jako Tania. 
W poniedziałek i wtorek „Polityka* Wł. Pe- 


I 
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patrząc pod partyjnym katem widzenia na wy-| W SPRAWIE WĘGLA DLA MIASTA. Ko- rzyńskiego. 


darzenia, które już należą do historyi! 
Klęska wrześniowa Rułgaryi dowiodła zaró- 


mitet wałki z liehwą na estatniem posiedzeniu 
zajmował się sprawą braku węgla w Krako- 
wie i sposobami zaradzenia katastrofie węglo- 


wav jej wyczerpaniu pod względem militar- 
nym, jakoteż wyczerpzniu niegdyś potężnych, wej. Postanowiono zorganizować z ramienia 
gojusaników. którzy nie mieli hr; możności pa- komitetu ścisłą kontrolę mad rozdziałem węgla 


apteszamia jej na czas z pomocą. W zestawieniu, przez składy i odnośne czynniki, aby zapo- 


zaś ze stanewcezemi uderzeniami marszałka Fo- biedz nieprawidtowościom przy rezdziate e- 
cha na froncie zachedaim ‘daty dowód ener- gła. Uchwalobo wybrać delegacyc, która srvje- 
giczne ataki wojsk koalicyjnych w Macedonii, dzie do Jaworznia dla zbadania stosunków 
że koalicya postanowiła wreszcie położyć kres i zachęcić ma robotników do wydatniejszej 


czteroletniej wojnie, wyzyskując swą przewa- produkcyi. Uchwałono wkońcu zwołać wiec o-| 


ge materyalną i moralną nad sojuszem bandy- bywatelski w sprawie braku wegla. 


| 
F g_o Bciowo inni zastąpili, ale tylko — częściowo. 
G Bolesław Utanowski. Do ostatka, choć z trudem już oddychał, 
dawał sam jeszcze wskazówki i złocenia, a 

Niepospoliby ubyl naszemu społeczeństwu , wiedząc, że umiera, także porady, jak po je- 
ozłowiek. Niewiele wśród niego iadywidnal- go postąpić śmierei. 
ności tak potężawełi, jak śp. Bołesiaw Uła-; ruiej, omal nie znającei wytchnienia, dowo- 
nowski. Odznaczał Go niezwykły rozum; 2r- Jem jego spuścizma, tak w dmikowanych 
umiał dobierać z głiębaką majo- książkach, jak w tej iłości stu tak, przezeń 

nicością psychologii tych, z którymi rezma- | zebranych, które pozostaną podstawą wielu 
wiał: a twardo stojąc przy swojem zdamiu, wydawnictw i prae jeszcze po jego zgonie. 
broniąc go świetnie, umiał przekonywać, Uunysł Jego, niesłychanie żywy, nie znosił 
przymuszać logika i siłą dowodreń do przy- prawie odpoczynku. Jeśli na wakacye wy- 
zaawania mn racyi. A sad w każdej sprawie | jeżdźał na ulubione Lido, długie godziay vo- 
miał własny, jaany i doskonałe wyrezumo- święcał zbierzniu obcej literatury w dziedzi- 
wany. Z rozumem łączył żelazną wolę w nach, które Ga interesowały, i czytaniu. ;Ta- 
wadzaniu zamierzeń, które sam po- | wet w rozmowie potecznej z znajomymi. któ 


przepro 
mziął, lub, które mu eddmo do wykonania; rą lubiał, peieowała jego niyż!, nie lubiąca | ŚNI wieku, najróżnarodniejszym twestyom |skich i t d. 


a że taką silna wela, kansakayencya w dzia- zdawkowej monety towarzyskiej wymiany 
łaniu, twarda ręka w prowadzeniu spraw — zdań czy wiadomości. 
to mzadkie w naszem spełeczeństwie przymio 


Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikuja: * 


Śląska w go-, 
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października. Na całość wystawy złożyły się 
ks » A Karpińskiogo, rzeżby W. Rzegociń- 
‘skiego, dalioj „WHno* J. Pinkasa, oraz szereg 
akwarel Fr. Turka, Serodyńskiego i Rayskie- 
go; następnie dzieła Damazego Kotowskiego, 
Kshlowej, Karazniewicza, Raszki („Materni- 
Itas”), Malickiego i w. i. 

STRAJK INTROLIGATORÓW W KRAKO- 
WIE. Przez trzy tygodnie trwał w Krakowia 
strajk we wszystkich polskich zakładach ła- 
troligatorekich. Bezrobocie zostało wywołane 
przez organizacyę socyalistyczną. Przez cały 
czas strajku zakłady introligatorskie były w 
ruchu. Piatni agitatorzy socyalistyczni, niefa- 
ichowi i nienadający się do prowadzenia ra- 
| cin cermikowego, jako nicpracujący w introłi- 
'eatorskim zawodzie, zamiast wpłynąć dpo- 
wiednło na ogół pracowników, dążyli celowo 
|do przedłużenia strajku na szerog dalszych ty- 
| godni. Mimo, że socyaliści podjgłi strajk bez 
|porozumienią się z organizacyą chrześcijańską, 
kierownictwo Związku chrześcijańskiego zsoli- 
daryzowało się ze strajkiem. Dzięki temu, uda- 
ło się doprowadzić do skutku układy, czego se- 
cyaliści uczynić nie zdołali. Po wejściu do ko- 
|misyi cennikowej organizacyi chrześciańskiej, 
| delegata A. Wnękowskego, nastąpiła interwen- 
eva inspektoratu przemysłowego, dzięki cze 
mu można było w dniu 28 b. m. podjąć pracę. 
Skutkiem obywatelskiego postawienia kwe- 
istyi, uzyskała org. <hrześc. to, że dni świąt 
dla pracownie sztukowych są płatne. 

WIELKA DEFRAUDACYA, Karol Janz, pod- 
porucznik kasowy dowództwa  żandarmeryi we 
Lwowie, .b. zapasowy feldwebel armii austryackiej, 
sprzeniewierzywszy 600.000 kor., zbiogł w niewia- 
docmym kieranku. Ostatnio przebywał z końcem 
sierpnia na dwudniowym: urlopie w Krynicy. De- 
fraudant poszukiwany jest przez władze wojsko- 
wa, które wysłały za nim listy gończe, 

SZTUCZKI ZŁODZIEJSKIE, polegające AE 
przyłaczaniu się do Indzi przybywających do 
Krakowa ną zakupy i żadania nich wymiany 
pieniędzy — o czem kilkakrotnie pisaliśmy — 
praktyknią sie dalej w naszem mieście. Co dała 
| zgłasza się w dyrekcyi policyi kilku włościan, któ- 
rzy zostali ograbieni. Złodziejski ten pr er u- 
prawia dwóch młodych mężcfyzn; czasem towa- 
rzyszy de kobieta. Złodzieje daj af sł 
rozmai ras wysiępują wyyolemi, raz s w 
lub brodą. Za banknot 1000-koronowy dają łntwo- 
wiornym z reguły w zaklejonej kopercie wycinki 
z gazet i błyskawicznie znikają. 

ERA W POCIAGU. Dnia 25 b m. w po- 
ini Lwów. skza- 


| ciagu poespiesznym na 
SE w == II kl p. Jadwidze JAP: 
| ręcza ę u posłacaną, z 0- 
tą 2500 kor i koca szedł ra wartości 
kilkuset tysięcy koron. 

OBŁAWA. W nocy z piętku na sebotę policya 
urządziła RODEM podejrzane indywidua i are 
sztowała około osób. W sobotę policya wraz 
ze Strążą wy ą Sak "i JE 0. razie 
peów, sprzedaj papierosy oń. Mater 
Etoslowe oddano dyr. skarbu. 


——=—— 


Z Polaki i ze świata, 
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LIEWIDACYA KRAJ. URZĘDU ODBUDO- | 
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wielka senzacya filmowa, dramat w 6. częściach 
w „UCIESZE. 


gmachu przy ul. Kopernika L 11. Po ukońeze: 
niu tego przeniesienia ogłoszony będzie nowy 
podzial czynności. 

ZGINĄŁ INSPEKTORAT SKARBOWY. Da 
„Gazety Polskiej“ nadesłano następujący list: 


ratų, Rymarska Nr, 5. Przyjechałem do War 
szawy i poszedłem pod wskazany adres, obaze 
dłem realy gmach i nipdrie Luspektoratu nie sna- 
łazłem, niema też żadnego śladu, aby tam kie 
= był, ani gdzie się przeniósł. Nie ted 


nie mogłem się dowiedzieć od woźnych, natos 
miast udźwierny powiedział mi, że laspektoraf 


jest na ulicy Nalewki 2. 

Poszedłem ma Nalewki, alə i tam nic nie wis- 
dziamo o adresie Inspektoratu powiatowego, 
Udałem się wtedy do ministerstwa skarbu, 
gdzie w drukowanym wykazie biur ministem 
stwa znalazłem adres Inspektoratu — Rymar 
ska 5. Imnterpelowani przeze mnie woźni oświad. 
czyli, iż ten tylko adres znają, „a jeśli tam la- 
spektoratu nioma, to oni jaż nie na to mie mos 
gą poradzić”, Wobec tego zwratam się za pe 
średnictwam poczytnej „Gazety”* do jej czytali 
ników, może też który z nich wie, gdzie się znają 
dwje ukrywający się Inspektorat. Adresu tegq 
poszukuję w zupełnie uczciwym zamiarza Za 
płacenia podatków. Z szacnnkiem Jam Łipa, 

DEJEGACYA Z WOŁYNIA W WARSZA. 


WIE. Dnia 24 b. m. przybyła do Warszawy -de- 


legacya ludności z Wołynia i zamierza udaó 
się do Naczelnika państwa, marsz. Sejmu, mia, 
spraw zagranicznyoh i zarządcy cywilnega 
ziem wschodnich, z następującemi żądaniami 
trzech powiatów wołyńskich: 1. przyłączenią 
Wołynia do Republiki; 2. zmiany porządków 
adminitetracyjsyeh przez obsadzenie stanowisH 
ludźmi, cieszącymi się zaufaniem ludności; 
3. wprowadzenia na Wołynia praw obowiązu- 
jących w republice przy szczególnem odniesie. 
nia do stosunków rolnych, a mianowicie przes 
ustanowienie komizyi rolnej dla uregnlowanią 
zatargów na tle agrarnem | komisyi rozjemczej 
dis spraw służby fowarcznej. Prócz tego dele. 
gacya przedstawi swoje desyderata w sprawią 
edtudowy kraju. 

NA MARGINESIE REFORMY ROLNEJ 
Jeden x ziemtar pisze nam: W edłegłości dzie 
wiątiu kilometrów od Kiele, tuè 
szosia, prowadząsej do tego mi 
mika, leży folwark Bilcza, należący dawniej da 
jakiezo6 donataryusza. Folwark był stałe w 
dzierżawie i przed wojną był wcało dobrze ze 
gospodarowany, szczegółniej w kierunku miecz 
nego gospodarstwa. Podczas wojuy uciwrpial 
znacznię, „albowiem prawie wszystkie krowy 
znikły, zabrane częścią przez Moskali, częścią 
| przez okupantów — Austryaków. Z ortordzie. 
| aja rom było w ostatnim roku już tylko dwie 
Dzierżawca webee prawa o zającia majątką 


Jutro operetka „Hrabia Luksemburg“, w któ-|WY KRAJU. Prezydynm Krajowego Urzędu aA parcelacyę zaniechał wezelkich wkładów, 
rej po raz pierwszy w tym sezonie wystąpi |odkudowy kraju ogłasza: Wszyskie biwa Kra-,3 że musi z wiosną ustąpić, wysprzedaję 


zaangażowana na stałe do naszego teatru zna- 
'komita śpiewaczka, p. Jadwiga Brzozowska. 
Ropertuar przyszłego tygodnia zapowiada arey- 


owego Urzędu odbudowy będą od 30 ki 


À 
ij 


|do 7 października b. r. dls stron prywatn 
l zamkniete, z powodu 


zarządzonej na podsta-j ( 
wesołą sztukę Kozłowskiego „Medal 3 Maja", wie uchwały Rady ministrów z dnia 18 lipoa , syjnych, przeznaczonych na parcelacyę i nie. 


jwszyatko: słomę, siano it. p., a nadło nio jad 
nie stał, tak, że oziminy niema ani morga. 
O ile słyszałem, to takich folwarków doua 


oraz zabawną krotochwile anciolską „Niche” b. r. likwidacyi tego urzędu. 00 pociąga za %0- obsianych, jest w Kongresówce dużo. Mnóstwą 


z p. Klońską w roli tytulawej. Premiera tej no- 
wości repertuarowej we czwartek. 

Z TOW. SZTUK PIEKNYCH. Obecna wy- 
RoS w Pałacu Sztuki potrwa jeszcze do 10 


A że miedo zaczął pracę i całe życie ró- 
wnie pracowicie i energicznie ją prowadził, 


w Brześciu litewskim, już majac łat 17 u- 
Kończył gimnazyum św. Anny w Krakowio, 
a w dwudziestym dnurim roku: życia był do- 


lońskiego. Niestychanie też szybko później 
został jego docentem (1886), puafesorem nad 
zwyczainym (1888) historyi prawa i prawa 
kanonicznego, a wreszcie zwyeetjnym tego 
drugiego nrzedmioły. Z pod pióra Jego wy- 
chodziła w tych czasach Tozprawa za rozpra- 
wą. Te pierwsze sudya paŚświecał epoce 


x bistoryi Polski, zwłaszeza Slaska, z któ- 


Etorem praw i filoaofii Uniwersytetu Jegicl- 


bą komieczność wydzielenia agend likwidacyj- 
„nych od spraw bieżących i przeniesienia wszy- 
stkich biur, zajętych likwidacyą i pomieszczoa- 
nych dotychczas w różnych budynkach, do 


wum w Polsce, a niewiele poza Polską, o 
ile mogły w mich znajdować się do Polski 


Bez końca gromadził z nich odpisy, bamdzo 
wiele sam przeniewjąc. I rozpoczął wydswmi- 
ctwa, Wydał kilika olbrzymich tomów Staro- 
dawnych prawa polskiego pomników, kilka 
tomów Monumenta Polenine historieca medii 
| aevi, przeważnie sam — mniejszemi wydawni 
ctwami — ił przez siebie stworzone 
Arehiwum komisyi prawniczej krakowskiej 
Akademii. Już po śmierei Jego wyjdzie 
kiika tomów. obeiimującyci całość statutów 
Kazimierza W., olbrzymi zbiór ksiąg wiej- 


To Jego naukowa praca, Obok niej staje 


pola leży odłogiem nawet w majątkach niedos 
„nacyjnych, a szczególniej w Lubclakiem, w zie 
mi chełmskiej i w Czerw. Rusi, a te nasze nowa 
urządzenia obniżają i nadał obszary posiowów 


eyzm w stosunku do poprzednich badań, czej.. Przeorał całą Polskę w poszukiwaniu tnem a bezinteresowmem — drukami uniwen 
świedoćć pogladów, ich głębokość i totność. za rękopisami, nie było biblioteki czy achi- | syteckiej. Pod jego ręką rozwinęła się Aka- 


demis w niezwykły sposób. Umiał zdobywań 


dła niej fundusze, tak, że ilość wydawnictw. 


Pracowitości ołbrzy- | zdziałał comomnie dmżo. Urodzony w r. 1860, |materyały, w którychby mie był osobiście. rosła szybko z roku ma rok, a oszczędzał 


każdego grosza, by się niepotrzebnie nią 
zmarnował; to też stronę finansową doprową 
dził do kyńingecego etanu. Jego zasługą wya 
budowanie nowego pięknego gmachu Aka- 
demii, rapemmienie jej prawie milionowega 
własnego majątku — obok różnorodnych 
fundacyi W Akademi spędzał długie godzi- 
Ry, pracą waszą zastępując smczupłość sił 
«dministracyjnyeh. Z jego rozlicznych ini 
cyatyw w Akademii wymienńć trzeba przy- 
najmniej jedną: wrdawnictwo pomnikowe 
i Encyklopedyi Polskie. 

Zakanał śp. Zmarły w testamencie, by nad 


rych z satystakcyą wybierał trudne, sporne | profesorska. Wyfcłady Jego zapcłniały szczeł , Jego grobom mie wygłaszano mów, by ną 


ty, więc zwracano sie do Niego w kołach ca życiem. Na jej nicszczęście, a ku wielkiej | wiązując. Równołegie ogłaszał studya z poł- | wersyteckim poziomie, nie były łatwo &o- 


jego działalności — uniwersrteckiem i akade- szkodzie naszego społeczeństwa, nie mogła 
mickiem — zawsze, gdy chodziło o sprawę ona wyładować się w pełni. Kałectwo, które 
trudną i ciężką. Szukano wtedy jego zda- | dotknęło Go w młodości, nie dozwałało na 
nia, jego czynnej pomocy. Nie odmawiał jej, l ezyaniejszy udzjał w puldiczmem życiu, do 
spieszył z nią chętnie. Bo jak dla innych którego zdawała ssię, że był stworzony, na- 
umiał być twardym, tax twardym przede- | znaczony jakby — przez rozum i energię — 


skiej dypiomatyki średniowiecznej. 


z któ- | 


stepne dla szerokiej, źłe przeważnie przygo- 


rych nuiświetniejsze o -dyptomach klasztoru tewanej młodzieży uniworsyteckiej; niesły- 
staniąteckiego. Coraz bardziej meecehodził chamie pedniecająco daiałały one na tyeh, 
jednak do historyi prawa polskiego i prawa ' którzy nauce chcieli się poświęcić. Nad wy- 


epoki wieków śŚrodnich. Ledwie jednak tyl- naryach. Spory zastęp też zostawił uczniów, 


kanonicznego w Polsce, głównie również z robieniem takich pracował w swoich semi-, 


tem był dla siebie, gdy chodziło o |na jednego z przewodników społeczeństwa. |ko część tych swoich prac acłosił drukiem; najbogatszy w nich z wszystkich profeso- 


z ów, które bardzo szero- | Wybrał naukę jako cel życia, 
ko pajmował. Ohoć -cieżkie kalectwo utra- pojmował inaczej, niż zwykle uczeni. W kła- 
dniałe mu swobodę rnehów, należał do nie- |dał w nią cały swój ogromny temperament; 
słyehanie czysmych; nie wymawiał niem się |obejmował równocześnie najrozmaitsze zaga 
nigdy od pracy, omal do ostatka życia dą- \dnienia, chciał zdawało się— wszystko 
żąc — Z trudem nieaz niezwykłym — do| um 1rolté, W tym temperamencie, w nie- 
Uniwersytetu, jego drukarni i Akademii. Tæ- cierpliwości twórczej, 
dwie ciężka choroba zmuszała Go, by w do- 
ma pozostał, a i wtedy jeszeze w łóżku za- 
łatwiał sprawy. Dopiero ma niewiele dni 
przed śmiercią zgodził się.na to, by Go ezę- 


mue strony Jego produkcyi naukowej, 


| gemii wiadomości o nich, zestawinijące osta- 
jteczme rezultaty, a wykończenie odisłaqał, 
jażby zebrał pełniejsze materyały. 

Poznanie tych materyałów w całości, o 
lile na to siły jeduggo człowieka wystarcza- 


wość i peciąg szły w kiemuiku komstrukcyj- 


ale i tę naukę |przeważnie podawał na posiedzeniach Aka- rów krakowskiego wyćziału prawa. Do nich 


liczy się i piszący te słowa, który wdzięcznie 
to zawsze wspomina, ile jemu winien wska- 
|zań naukowych i naukowej podniety. 
Miodo (w r. 1887) zostai członkiem koros- 
pomdentem Akademii Umiejętności, nastę- 


tkwiły też pewne uje- ją, i wydanie najważniejwych z nich nuzuał pnie jej członkiem czynnym (1894), wreszcie 
dro- | «a mecz najpdniejstą. I choć Jego umysło- sekretarzem generalnym (1908). Na tem o- 
bre w stosunku do tego, co dawał, gdy to | 
wszystko było oparte na rozłegłych studyach nej pracy, z przekonania przeważną ezęść ści także administracyjne, które wykazywał 
a wnosiło powiew świeżości przez kryty-|wysiłków swoich poświęcił pracy wydawni- |też w prowadzeniu przez lat wiele =» świe- 


słatniem stanowisku rozwinał swoje zdolno- 


Była to niesłychanie bujna natura, kipią- ; kwestye, z zdumiewałącym talentem je r07-; vie salę. Trudne, o wysokim, naprawdę uni- trummę nie kładziono wieńeów; w ziemi — 


nie w grobowcu — poleci złożyć swoje cia- 
ło. Nie chciał tych zewnetrznych oznak ezi 
dla swoich zasług. Pozostanie tu cześć dla 
Niego, więcej warta, miż ta w sławach nad 
triwrną wygłaszana, w poczuciu tych wszys 
stkieh, którzy bliżej poznali Jego rozum, 
widzieli pracowitość, zdumiewali płodną, 
twórczą inieyatywę, którzy długo jeszcze 
uczyć się będą na Jezo pracach, komystać 
z wydanych czy zebranych przez Niego mas 
teryałów. Bdezują głęboko Jego brak Unie 
-wemytet 1 Akademia, w których jego trudy 
po kitku będzie musiało brać na siebie, by 
im módz sprostać. 


STANISLAW KUTRZEBA. 
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© WYDANIE WINNYCH POGWAŁCENIA 
W POLSCE. Według 
traktatów pokojowych z Niemcami i Austryą 
służy rządowi polskiemu prawo zażądania, 
ażeby rządy niemiecki i austryacki wydały wła- 
dzom polskim osoby, przebywające na teryto- 
ryum państwa niemieckiego, wzgl. austryackie- 
go, którć dopuściły się w czasie wojny pogwał- 
cenia praw i zwyczajów wojenmych na obsza- 
rze Połski, celem sądzenia ich przez polskie 
sądy wojenne, «karania winnych i ewentualne- 
go uzyskania podstawy do żądania odszkodo- 
wania dła pokrzywdzonych. a 
Przez pogwałcenie praw i zwyczajów wojen- 
nych należy rozumieć między innymi: terrory- 
aowanie ludności cywilnej przez nakładanie 
zbiorowych kar i stosowanie solidarnej odpa- 
wiedzialneści za przekroczenia jednostek, egze- 
kucye bez sądu, katowanie ludzi, zmuszanie 
cywilnej ludności do robót na terenie działań 
wojennych, masowe ewakuowanie ludności i u- 
prowadzanie z-kraja podstępem lub siłą do ro- 
båt przymusowych, roptesye względem ducho- 
ncieństwa. mordowanie zakładników, wywoże- 
nie maszyn i surowców, grabież i kradzież, re- 
kwizycye dzieł sztuki, surowców, maszyn, 
dzwonów i organów kościelnych, niszczenie 
zabytków budownictwa, profanowamie koście- 
łów i cmentarzy, mordewinie jeńców i znęca- 
nia sią nad nimi, mordowanie i obdzieranie ran- 
nvch. ostrzeliwanie szpitali, ambulausów i t. d. 
Bezpośrednio poszkodowani, naoezni wiad- 
kowie i inne osoby, które posiadają o tych 
nadużyciach określone i pewne wiadomości, 
mocą zgłaszać je najpóźniej do 1 paddzier- 
nika sędziemu sądu apelacyjnego Prowi Józe- 
fowi Krzyżanowskiemu (ul. Grodzka |. 52). 


aufa 1 komunikaty. 

$LUB Zofii z Bendrowskich i Józefa Osmeckie- 
eo adbył się dnia 18 września b. r. w kościele św. 
Wojeiecha we Lwowie. 3788 

LUB. We wtorek dnia 16 września b. r. w ko- 
écicle parafialnym w Załężu pobłagosławił ks. ka- 
nonik Leon Kruszyna związek małżeński miedzy 
p. Stanisławem Osieckim, dyrektorem fabryki w 
Warszawie. oraz wicemarazałkiem Sejmu, a p. Ja- 
dwisa Filipowicz, córka Tdwarda i Anastazyi 
z Debickich z Woli Demhowieckiej. 3785 


CHLEB NA PEZYSZŁY TYDZIEŃ. Miej, Biuro |= 


aprowiz. zawiadamia, że wydało piekarniom rcjo- 
nowym mąkę na chłeb. który hędzie wydawany 
w przyszłym tygodnin w ilości po 1 kg. na osob 

Teme 2 kor. £ hal. zal ke, za odcięciem i 

© órnego lowitymacyi zbiorowej. 

TOW. WZAJ. POMOCY SŁUŻBY, MIEJSKIEJ 
zaprasza na 29 b. m. (w poniedziałek) o godz. 
3 50 m. po poł. wszystkiech kułeyów służby miej- 
skiej m. Krakowa na ogólne zebranie w sali po- 
siedzoń magistratu. Na porządku Gziennym sprrwa 
dodatku drożyżnianego, zaopatrzeńie słażby mie, 
skiej w opał na zimę i wiele innych ważnye 
spra" 2e 

ZARZĄD BURSY POL. ZW. KATOL. UCZ, RĘK. 
d PRZEM. w Krakowio zawiadrmia mE T aa S 
teresowanych, że nowych zgłoszeń o umieszczenie 
w bursie nie przyjmuje. z powodu braku miejsca. 
Tekal bursy jest tek mały, że może „pomieścić TR- 
ledwie 100 chłopców. Chcąc przyjść z pomecą 
uczmiom rękodziełmiczym, atarano Się O powiek- 
szenie lokalu bursy. lecz z powodu ogólnego bra- 
ku mieszkań. sprawa została w zawieszeniu. 

TE STUBYDM ROLN, U. J. Byrekcya Stadyum 
rolniczego Uniwersytetu Japiel. w Krekowiha, za- 
wiudamia, śe z powoda Gia Wy. A 
z dniem 10 października przedłuża się termin wno- 
szenia podań o przyjęcie na I rok Studywm ralni- 
do 6 pażdziernika włącznie. 


orego 
OCHRONA DZIECI I MŁODZIEŻY. Celom ula- 
twienia kaadydotom | kandydatkom w prowinoyi 


zapisów ma wyższy kurs raczny dła wychowaw- 
ców, organizowzny przez ministerstwo pracy 1 O- 
piek! społecznej, 2 rezporzynający się 1 paździer— 
nik. nodania bedą przyjmowane i iwzpłeńniane 


dedet owo do dnia 5 października. Podania nale-| 


jy składać w ministerstwie pracy i opieki spole- 
cj (sckeya IV opieki społecznej) Rysia Nr. 1. 
Weis | omata ma naukę wynosi 200 mk., płatny 
w ilvżch ratach półrocznych. Dla nieramożn)j 
sa przewidziane zwolnienia, Nfata jest do razda- 
ni» kilka stypendyów. * 


Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiero. 

Niedziela: Po poł. „ich czworo“ GQ. Za- 
poiskiej; wieczorem „Glupi Jakób” T. Rittaera. 

Poniedziałek: „Polityka”. 

Wtorek: „Polityka“. 

Środa: „Ogród młodości, 

Czwartek: „Głapi Jakób'. 

Piątek: „Polityka. - 

Sobota: „„Asystemt”, żart seeniczey w 3 
sktach G. Zapolskiej. (Nowość). 

Niedziela: Po poł. „Śluby panieńskie"; 
wieczorem „Asystent“. 


Repa-----  lejskłego teatru powsaec" "ero. 


Niedziela: Po poł. „Wicek i Wacek“; 
mieczorem ..Alzacya". 

Poniedziałek: „Piękna Helena”. 

Wtorek: ..Medal 3 Maja“. 

Środa: „Księżniczka Trebizondy". 

Czwartek: .Niobe”, farsa w 3 aktach 
Taultona. (Nowość). 

Piątek: „Hrabia Luksemburg". 

Sobota: „Niobe“. 

Niedziela: Po poł. „Chrześniak wojenny”; 
wieczorem „Medal 3 Maja“. 


1 Banku Ziemskiego dla kresów. 


Postanowieniem Ministrów Przemysłu i Han- 
dlu, oraz Skarbu z dnia 26 lipca 1919 zostały 
zatw'etrdzcne zmiany statutu Banku ziemskie- 
go dla Galicyi, Ślaska i Bukowiny Towarzy- 
stwa akcyjnego w Łańcucie. 

W myśl zmienionego powyższem postanowie- 
siem § 1 statutu, dotychczasowa firma .Bank 
temki dla Galicyi, Śląska i Bukowiny Towa- 
rzystwo akcyjne“: zostaje zmienioną i będzie 
opiewać: 

„Bank ziemski dla kresów, Towarzystwo ak- 
eyjee“ zgodnie z zamierzoną działalneścią Ban- 
ku na kresach Polski. 

Z szeregu dalszych zmian statutu najważniej- 
«ze sa: uprawnienie Walnego Zgramadacnia sto 
przesiedlenia siedziby instytucyi z Łańcuta do 
Ewowa lub Przemyśla, oraz podwyższenie kapi- 
tilu skoyjrego do kwoty ©6,600:800 koron. 
Bank sostat również uprawniony do 
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z dus 29 Września 1919 roku. 
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książeczek wkladkowych na złożoną gotówkę nie dopuszczą za pomocą swej ruchliwej i bez- porządku pierwszego posiedzenia znajdzie 


i do emitowania obligacyi do kwesty 10,000.000 
koron. | 

Wobec powyższych upoważnień przystępuje 
Bank już teraz do przeprowadzenia podwyż- 
szenia kapitału akcyjnego jeszcze przed for- 


małnem ogłoszeniem  subskrypcyi, przyjmuj 
zgłoszenia na akeye nowej emisyi. 378 
uj E e” AZOOÓK ATI LECZ | 


. i ą u A u 
L kraju aksciutnej adstynencyi. 
Największa republika amerykańska, Stany 
Zjednoczone Am. Półn., jest, jak wiadomo, od 
dwóch miesięcy najzupełniej abBty- 
neicką. Oto, co pisze odnośnie do tej „cno- 
ty z konieczności”, bo zaprowańzonej za-pomo- 
cą ustawy, jeden z fejletonistów francuskich: 
W chwili obecnej obywatel Stanów Zjedno- | 
czonych, siadając do obiadu, nie potrzebuje za- 


względnej propagandy. | 


kańsLi wohoa taj 


domach prywatnych, gdzie  nagromadzono 
wprost nieprawdopodobne ileści trunków, ale 
nawet po barach i kawiarniach. „Wchodząc 
do kawiarni, zamawia się u garsona „kawę 
specyalną* i otrzymuje sią za chwilę to, czego 


| dusza pragnie, t. j. 'alkohoł*. 


się nagromadzone zapasy 
wzmiankowany korespon- 


„Gdy wyczerpią 
trunków — pisze 


|dent — zaczną Amerykanie fabrykować je po- 


tsjmnie, gdyż żadna ustawa nie zmieni faktu, 
iż z cukru można wydobyć ałkokol i że zgnie- 


dawać sobie pytania, czem będzie odwilżał swe 


czy whisky? Pańsiwo, w swojej trosce o dobro, 
obywateli oszczędziło mu trudu zastanawiania 
się nad tem. Formalne bowiem prawo zakazuje | 
z drakoiiską surowością na całem terytoryum 
Stanów Zjednoczonych sprzedawania po loka- 
łach pukticznych wszelkiego napoju, zawierają- 
cego w sobie alkohol. 

Dotąd w-żadneim państwie nawet nie próbo- 
wano wprowadzić w życie podobnej usiawy. 
Wprawóńżie na początku wojny światowej rząd 
rosyjski wydał zakaz sprzedawania wódki 1 
wina, ale był to zakaz czasowy, wydany jedy- 
nis na przeciąg wojny i, co do wina, niezbyt 
ściśle przestrzegany. 

W Stanach Zjedneczanych przeciwnie — do- 
piero po wojnie uchwałono ustawę o abstynen- 
cyi, a ma ona posiadać charakter nie czasowy, 
lecz stały, bo weszła jako część składowa do 


dzie teraz patrameba wyraźnej woli */3 wszyst- 
kiach Stamów, wchodzących w skład republi- 
ki, do czego nie tak łatwo przyjdzie, gdyż 


członkowie potężnych lig antyalkoholicznych 
w Ameryce Półn. spodziewają się. iż do tego 


konstytucyi państwa. Aby znieść tę ustawę, bę- | 


leicne, a poddane fermentacyi winogrona dają 
gardło — winem białem, czerwonem, posterem, ' 


wino”. Zresztą nie można być absolutnie pe- 
wnem, czy nie przyjdzie do reakcyi przeciw tak 
'surowej ustawie wcześniej lub później. 

W Ameryce obiega teraz następująca ancg- 
dotka, charakteryzująca usposobienie mnie j- 
szości, która została przegiosowana przy u- 
chwalaniu ustawy o abstynencyi. Pewien jego- 
mośż popadł w letarg tuż przed wejściain w 
życie rzaczonej ustawy. Obudził s'e on wro- 
szcie w r. 1635. Pierwsza rzecz — poszedł do 
klubu, zasiadł w wygodnym fotelu i zażądał 
cygara. „Ależ panie, odpowiada zdumiony gar- 
|Sson, przecież oddawna już zakazono u nas pa- 
lié". No to proszę przynieść mi dużą szklankę 
|whisky! „To szczególne, mówi garson, coraz 
więcej zdziwiony, już od wielu lat nie wolno 
usm sprzedawać wódki ani piwa, ani wino. 
| Teraz, panie, nie wolno nam nawet mieć dzieci. 
Te dzieci, które pan spotyka na ulicy, ra 
| wszystkie z Europy importowane”. 

Bądż, jak bądź, ustawa o ogólnej, przy- 
imusowej i konstytucyą państwa zagwaranto- 
"wanej abstynencyi jest pomysłem iście ame- 
|rykańskira 


Berlina: „Berme Ztg. am Mittag“ do- 
nosi z Rotterdamu: Garibaldi oświad- 
czył że D'Annunzio upmedził go tylko © 
parę dni. Miał on już zupełnie wypracowa- 
ny płan marszu na Rjekę. Koaficyjni dy- 
płomaci w Paryżu uważają zamach D'An- 
nunzia za jawną rewoltę i sądzą, że D'Am- 
nunzio uzyska jeszcze większe poparcie ar- 
mii i marynarki, a także ludności włoskiej. 
Wszystko wskazuje na to, że we Włeszech 
tworzy się partya D'Annunzia, która będzie 
miała dość siły, aby załatwić się z gabi- 
netein Nittiego. Przesilenie gabinetowe od- 
da władzę w ręce partyi B'Amnunzia. Wów- 
czas BóAmmuzio egłesł prawdopodobnie 
aneksyę całsj Dałmacyi., W każdym razie, 


|jeżeli przyjdzie do steru partya D'Annun- 


ZE Z OE OO OO aaee 


| zia, wyłoni się niekezpleszeństwo wojny Z 
Jugostawia. 


ch | 
ych | ROZKAZ DZIENNY D*ANNUNZJA. 


VWarsznwa. W. £. £. Z Rzymu nadeszła tu 
iuastępująca wiadomość: Pisma przynoszą 
nastepujacy rozkaz dzicnny D'Annunzia do 
ochotników. Rozkaz ten brzmi: Zaciągajcie 
się liczni, wprzwni, kami. Bądźcie gotowi. 
Hasłem naszem są dowa: Zbrój się a miez. 
abawienie ojczyzny wymaga naszego osta- 
tniego wysiłku, wymaga 
Nadszedł czas zrozumienia, nie los kieruje 
teraz bitwą, leez duch. Męczennicy powsta- 
ią, wołając: wierzę! Wierzę w was wszyst- 
kich i w każdego z osobna! 


Przed włeszą decyzją w syrawie Rijeki. 
Walen, P. A. T. „Neuc Freie Prosze" do- 
Tugano. Sądzą tu, że Rada koroma 
h ostatnich posiedzeniach, odbytych 
i przed południem i po południu. 0- 
gra:acsyla się do tego, że należy dać rzą- 
dowi sposobaośś do wysłuchawia poglądów 
wybitnych polityków. Również i Rada mini- 
steryalna, która zebrała się po Radzie ko- 
ronnej nie powzięła definitywnych postano- 
jwień, pozostawiając w tej mierze pierwszei- 
istwo lzbie, która zbierze się już dnia 27 b. 
m. Izba ma zadecydować, czy Wibehy przyj- 
mą propozycyę Wilsona, aby Rjekę wraz z! 
okolicą — bez plebiscytu — uznać za wolne 
państwe. W razie edmownym pozostawała- 
hy tylko aneksya z perspektywą l:lokady go- 
epafizrczej przez Ameryka i wojsy z dugo- 
sławią. Rząd Nittiego jest przeciwny anek- 
syi I postawi jedynie kwestyę zaufania. Po- 
rządek dzienny, jaki rząd wniesie, zaznaczy | 
uroczyście prawo Włoch do otrzymania | 
gwarancyi, że Rjeka zachowa włoski cha- 
rakter. 


Nota Wilsona. 
Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi 


ostatniej ofiary. ' 


Wialeź. P. A. T. Wied. B. kor. donosi z|ra“ otrzymał Clemenceau od Wilsona notę, 


wedte której układ, zawarty w Claire-Mon- 
taine nie powinien być ratyfikowany. Nato- 
miast żąda mota wznowienia propozyi wło- 
skiej*delągacyi pokojowej. wedle której Rje- 
ka ma być samodzieluem państwem. przy- 
czem mianoby zaniechać plebiscytu. Preno- 
ke pe Wilsona będzie przedłożona Tubie wło- 
ej. 


Serbowie maszeenią na fiiskę. 


Wiedeń. P. A. T. „N. Pr. Prose" donosi 


z Berłina: „Daily Mal“ donosi z Belgradu: 
Najstarsze roczniki zostały ponowie powo- 
lane. Łączą to zarządzenie ze sprawą Rjeki. 


Z Zagrzebia miały już odejść wojska serb- 


skie w kierunku Rjekł. 


SYTUACYA WE WŁOSZECH SĘ PO- 
PRAWIA. 

Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. do- 
nosi z Paryża: „Temps donosi z Rzymu: 
Położenie potityczme, które w ostatnich 
amiach było niepokojące, obecnie się popra- 


| wilo. Pogłoski o przesiłemiu gabinetowem nie | PRZEDSTAWICIEL RZĄDU KOŁCZAKA |Dr Grayson, który leczy Wilsonin, wórow jo- 


rzasługują na wiarę. 5 
NIEMA REPUBLIKAŃSKICH NIEPOKO- 
JÓW WE WŁOSZECH. 


Wiedeń. P. A. T. „N. Wiener Tagblatt“ 
ogłasza oświadczenie wiedeńskiej młsyi wło- 
skiej, że nieprawdziwe są wiadomości o nie- 
pokojach i renuklikańskiej agitacyi we Wło- 
,szech. Misya włoska miała wczoraj sposob- 
'ność rozmawiać telefonem z Tryestem i mo- 
,że powyższa oświadczenie ułożyć ma pod- 
stawie autentycznych informacyi. 


NIEBEZPIECZNA POLITYKA. 

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z 
Paryża. „Temps“ donosi z Rzymu: W kełuch 
parianientarnych krążą pogłoski, że pewne 
koła armii i marynarki uprawiają politykę 
zagraniczną, która z dotychczasową polity- 
ką nie zgadza się i która mogłaby wywołać 
zmtłanę przymierza. 


JUGESLOWIANIE GROŻĄ. 

Lyon. P. A. T. „Matia“ donosi: Nitti o- 
świądezył na konferencyi w Kwirynale 
w sprawie Rjeki, że kontereneya nia meże 
przyjąć faktu dokonanego. gdyż w takim 
razie naśladując czyn D'Annunzia Grecy po- 
stąpiiiby tak samo w sprawie Tracyi, Cze- 
chosłowacy w sprawie Cieszyna, a Jugosło 
wianie w sprawie Cełowca. Gdyby podobne 
fakty miały miejsce, konferencya pokojowa 
musiałaby się rozwiązać. 

„Eclair“ pisze, że sytnacya staje się <€o- 
raz bwrdzicj poważną. Delegaci serbscy w 
Paryżu porozumiewają się bez ustanku ze 
swoim rządem. Sfery Jugosłowiańskie w 
Paryżu utrzymują, że jożeli nie można za- 
pewnić uchwałom poszanowania i jeżeli ga- 
binet włoski okaże się nadal bezsilnym, Ju- 
gosławii nie pozectanie nic inmego, jek po- 


z Medyołanu: Wedle „Corriere della Se- 'czynić odpowiednie kroki. 


Przed SESJĄ SEJMOWĄ. 


R RCA = EAC EE MA 


wa aprowizacyi, następnie sprawa realiza- 
cyi reformy rolnej. Według posiadanych ña- 


Warszawa. W. B> "RE W kołach polity- formacyi wystąpią stronnictwa prawicowe 
cznych czynią przygotowania, pozostające w iz interpelacyami pod adresem rządu w kwe- 


[związku ze zwołaniem sesyi sejmowej. Przy- | 
z pida | 


na pierwszy ogień Apir- 


styi bezpieczeństwa publicznego w południo 
wych powiatawh Królestwa, Nastezmie 


przymusowej wslrzemiężłi: 
wości, a przedewszysttkiem, czy będzie ją 0b- 
serwował? Korespondent nowojorski londyń-;Stromnietwa robotnicze 
skiego dziennika „Daily Mail“ zapewnia, że po |szereg interpeleeyi w sprawie bezrobotnych szcie oświadczą, jak będą traktowali Niem- 
|wejścin w życie ustawy o absiynencyi Amery- i zapomóg dla mich. Sfery przemysłowe będą | ców 
kanie piją dalej na umór i to nie nietylko porstarały się wpłynąć na rząd w dachu szyb- uczynią, nie zmieni partya swego stamowi- 


|się niezńwodnie sprawa Galicyż wschodniej, 


Imictya sejmowe, Oczekiwane jest jednolite 
|-mystapienie calego Sejmu na  zemwnątim 
zamiarzają wnieść 


kiego uruchomienia przemysłu krajowego. 
ROBOTNICY ROLNI U PREZ. MINISTRÓW. 
| Warszawa. (Telefonem). Wczoraj przedstawi- 


jeiele Zwiazku zawodowego robotni 
ków rolnych przedłożyłi zastępcy prezy- 
! denta ministrów, p. Wojciechowskiemu, 
|memoryał z żądaniami robotników. P. Wojcio- 
lehowaki w odpowiedzi zwrócłH uwagę delega- 
cyi, że Związek przekroczył rainy swoich za- 
‘dań, wystepująe z żadaniami natury politycz- 
inej, nie mającemi nie wspólnego ze sprawami 
,zawodowemi (np. żądanie, „aby. wywłaszczać 
ziemię bez wykupu). Kwestyani nątomiast czy- 
| sta gospodarczemi rząd Rię zajmie niewątpli- 


wie i uczyni wszystki, eo leży w jogo mocy. 


|WYJAZD WICEMINISTRA SPRAW ZAGR. 


Warszawa. (Telefonem). Wiceminister 
,Smtaw zagranicznych hr. Skrzyński, któ- 
jy miał się udać na vriop wypoczynkowy, 
zmienił pierwotny zamiar i wyjccnał do 
Paryża, skad ma się udać do Londy- 
nm w sprawach, związanych z aktuslnemi 
zagadnieniami polityki zagranicznej. Jedno- 
kowoż jest rzeczą powns, że hr. Skrzyński po 
powrocie na dawne stanowisko nip wróci. 


INTERWIEW 
Z PREZ. MIN. PADEREWSXAITM. 

Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi z 
Borna: Paderewski w rozmowie swojej z 
przedstawicielem  „Intrasigeant'u* zaprze- 
czył tenu, jakoby ndal zazuiar ustspić z zej- 
mwwanego starowieka, Powiedział, że obe- 
cne poiożenio Tołski, zwłaszcza polożenie 
gospodarcze, jest bardzo ciężkie. Polska — 
mówił dalej — nie ma ani lokomotyw, ani 
[wagonów kolejowych, ani węgia. ani surow- 
jem. Co się tyczy aprowizacyi, jest Polska 
zawisła ed zagranicy. Jakkołwiek posiatta 
naftę i węgiel, nie może ich wywozić dła 


1 
1 


„| braku środków transportowych. Kursa wek- 


slowo z powdu wielkiego importu -są złe. 
Polska żyje w stante prowizaryum. które za- 
wiera w sobie znaczne niebezpieczeństwa, 
a głównie niebezpieczeństwo bolszewizmu. 
(Bepeszę tę podajemy z obowiązku dzien- 
nikarskiego. Przyp. Red.). 


ZJAZD STAROSTÓW W WARSZAWIE. | 


związek z obecną sytuacyą wewnężrzną 
kraju. 


WYJAZD MISYI DO GEN. KOŁCZAKA 
ODROCZONY. 


Warszawa. (Tełefonem) Wyjazd misyi 
polskiej do gon. Kołczaka został odro- 
czony do 20 paździemiką z tego względu, 
È w siatniej chwiłi zaszły watpliwości, czy 
jest wskazane, aby ma jej czele stał inż. 
ISk æps` i. Podobno bowiem gen. Kołczak 
otrzymał już imformacye o poprzedniej dziw- 
ka p. Skąpakiego w polityce fiłoniemie- 
ekiej. 


W WARSZAWIE, 

Warszawa. (Telefonem). De Wa 
przybył z Rzymu przedstawiciel madu K oł- 
czaka p. Kutniew, który przed wybu- 
chem wojny był członkiem posslstwa rosyj- 
skiego w Rzymie. Delegat Kołczaka w pier- 
wszych dniach przyszłego tygodnia przed- 
stawi się kierownikowi min. spraw zagrani- 
cznych. Do VWaszawy przybył również do- 
legat gen. Judenicza, gen. Ruden- 
stjern ceiem uregulowania kwestyi, awis 
zanych z wysłaniem ochotników do armii, 
Judeniczą i z nawiązaniem kontaktu z pol- 
skiemi władzami wajskowemi. 


POSEŁ P6LSKI W CHINACH. 
Warszawa. (Telefonem). Polskim posłom 
|w Chinach został mianowany Jan ks. | 
|Woreniecki 


Szykany Taryby wobec Polaków. 


Warszawa. (Telefonem). Według informa- | 
cyi, nadeszłych z Litwy, w Święcianach) 
iMiejszagole odbyły aię bardzo liczne 

ya protesiujące przeciwko prZeśladowa- 
niu Polaków przez fłtewską Taryłrę, a zarzą- 
dy gmin janiskiej i malaskiej u- 
chwaliły również w tej sprawie protest. W 
zwiazku z prześładowemiami i aresztowania- | 
imi Polaków pozostaje strajk, który dnia 


115 września wybuchł w Kownie. Strajku-, 


jący robotnicy prócz żądań ekonomicznych | 
domagali się także wypuszczenia więźniów | 
pelitycznych. Władze litewskis wystąpiiy 
przeciwko robotnikom z repreeyami. 


NIEMIECCY SOCYALIŚCI A PLEBISCYT 
W CIESZYŃSKIEM, 

Wiedeń. P. A. T.'..Atheiter Zte.“ donosi 
z Cieplic: Wczoraj odbyło się w Pradze po- 
siedzenie zarządu głównego niemieckich 98- 
cyainych domekrstów w Gzechosławacyi, na 
którem omawiano sprawę cieszyńską. p 

Przedstawicielo obszaru, w którym ma się 
odbyć plebiscyt, skreślili wszystkie szyka- 
ny, na jakie socyaliści niemieccy namaśeni 
byli ze strony czeskoałowackiego rządu, w 
szczególności fuakcyonaryusze kolejowi. Za- 
„rząd partyi powriął rezolucyę, w której za-, 
znacza, że przez picbi>s yt nie będą urzeczj.| 


Fi 


oo do nowa 


ipiya wyg 


jleny z Pivirottich Chodkiewiczów, odbył 


(Garanto 


Bia. E 


samostanowienia, ponieważ ludność niemie- 
dka ma do wyboru między dwoma obeemi 


Ciekawem jest, jak ząchpwa się ogół amery- : która obecnie żywo zajmuje wszystkie stron | państwami. Ani Polacy, ani Czesi nie maj 
J Jw A A o . 7 JĄ 


poważnej wali pozyskania Niemców przea 
swoje postępownie. Jeżcli Ctesi pragną glo- 
sów niemieckich robotników, niechajże wre- 


v swojem państwie. Jak długo tege nia 
iska w tej sprawie. 


POŁĄCZENIE KOLEJOWE GDAŃSK 
ADRYATYK. 

Wiedeń, P. A. T. Teiegrapiuen Comp. do- 
nosi z Berlima: Donoszą tu, że Gdańsk, 
wedir planów komisyi koaleyjnych- di4 
spraw kolejowych, ma być polączeny bez- 
pośrednia Hnig nolejową z Adryatykiem. 
'Rząd państwa  zołudniow o-słowiańskiago 
'zgodził się ma ten projekt. 


Wałki e wschedzie. 


Warszawa. P. A. T. Kemnunikat sztabu re 
neralnege wojsk pelskich z dnia 27 b. m. 

Frant ltewao-białornski: Na półneczy 
wschód od jeziora Kniaż oddziały nEsza 
przeyrawiys-g Się mzez rzekę Ptycz, nie 
rge 29 jes: zadaę3z pszecintikowi wici- 
kie straty. Na ealrm froacie ożywiena deia- 


Iłalneśś wywiedowcza. Wzdłuż Dźwiny silny 


ogień actylecyj» 
Front wołyński: Szəkój. 
W zast. szefa sztabu gon. Haller, pulk. 


Te E 


== 


SC 
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Anglia mie mice niepodległej Litwy, 


Warszawa. (Telefonem). Według iniorma- 
cyi, otrzymanych z Paryża, wiadomość, 
jakoby Anglia zrezęptowała z zamiaru StVO- 
rzenia niepedlesiecj Litwy, aaisży uważąć za 
FZETZ pewna. Na tę iezygnacyę wpłynciy 
materyały, jakie ministerstwu spraw gagra- 
nieznych w Londynia nuadestaiu angielską 
misy, hawiąca w Kownie. 


BLOKADA BOLSZEWICKIEJ ROSYL 

Praga. P. A. T. Omeskie Biuro prasewe 
donosi z Paryża na podstawio Bium Reute- 
ra: Najwyższa Rada koalicyjna postanowiła 
wyszykać formułkę, według której możua 
by przeprowadzić blokadę bolszewickiej Ro- 
syi. Postanowiono wezwać ościenne państwa 
graniczące z isya, by pilinowały nieprzekram 
czaniaą pasa blokadowego przez okręty. 


KDALACY A BĘDZIE KONTRGLOWAŁA 
ARMIE NIE x 


STAN ZDROWIA PREZ. WILSONA. 

Wiedeń, P. A. T. Wied. Biuro koresp. do- 
nosi iskrowe z Waszyngtona: Prezydanż Wał= 
son za poradą lekarzy przerwał podzóż i 
(wrócił do Waszyngtonu, ginie przybędzie w 
poniedziałak rano. 

Bakrotam: Wilsona, Tumułty, oświ: 
co nastepuje o stanie zdrowia Wilsona: Wy- 
tężuna prada ostatniego roku i trudy podró” 
ży agitacyjnej spowodowały nerwową afe- 
ktacye organów trawienia. Z tego u 


go życzeniom, zalecił mu zaniechanie wemel- 
kich dałszych występów politycznych i nam 


peso powrót do Waszyngtenu, 


NADESŁANE, 


Śl 


A fii ś. p. Ludwika i tuana 
c ucharowej, x p. Frhnciszkiem 
Gryf Chodkiowięzem, asystentem Uniwersytetu 
Piastowskiego w Poznanin, synem Bronisława i fie- 


| wa 
Lwowie w dniu 20 b. m. w kościele Maryi Hoa 
leny, Zamiast zawiadomień Państwo Młedri sto- 
żyli 1000 K na sieroty w Zakładzie im. Dzieciątka 
Jezus w Krakowie i 1000 K na inwalidów z estau 
tnich walk na kresach Polski. ST 


p. Kazimi 
z Drzewi 


wacyl jaj m 


Drobner — raków. 5» 
| al 


x | 
BOLESŁAW ULRKOWSKI | 


Bakior praw i flozoki, 
Profesor Uniwersytefu Jagieiieńskiego, Człans3% 
czynny | Sekreterz generalny Akademii Umisig- 
tocio: w Krakowie, Członek wielu fowzzystw || 
mmrkcyych Krajowych | zagranicznyci, 
urodzony 1 sierpnia 1860 r. w Brześciu 
Litewskim, opatrzony ŚŚ. Sakramen- 
tami, po długiej a ciężkiej chorobie 
zamgł w Panu 27 września 1919, 
W ciężkim smutku pogrążona córka z*prasza 
Krewnych, Kolegów, Przyjaciół i Zna'cmych 
na wyprowadzenie zwłox, które się cehędzie 
z dom żałoby przy uiicy Garyca skej L. 15 
w poniedziałek 23 września b. r. o g. dzinie 
4-1] po pałudniu. 
Przy zwłotcch odprawiona będzie Msza św, 
w poniedziełck o godz. 9 rano. 


Nabożsństwo żałebaa 


Gdbędzie się we wtorek 40 b. m. o 10 sago 
w kościełe OO. Kapucynów. 


Osobne zawiadomienia nie będą rozayłaną 


Środek do kcngor= . 


=a Wwa o 


Najlepsza bibułka cygaretcwa 

w książeczkaci 
, 74 

Wyrób Kr 

jedy nej galicyjskiej fabryki bibułek 

do papierosów i 


Główny sklad. meod i 


cr 
go 
ym 
© 
Q 
bud 
r 
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Dobra lokata. 


30 do 40 tysięcy koron na pierwszy numer ' hinoteki 
reąlmości w Przezorzałach — przyjmę. Dam €%, do 
160, od pożyczki. Iag. E. Czarnowski nraków, tl. 

Garbarska 7 (sklep) od 10— 12 rano. 3776 
Do sprzedania place od ¥.009 korow, ogród I domsi. 


Przedstawiciełstwo 
wyłączne lub ajeńmture różnych wyrobów tak 
kiajowych, jak i zagranicznych 5774 
== pa całą Polskę oweniualnie Warszawą = 
przyjmie Warszawskia diuro Handlowe. 


Oferty pod WPH. 742 do Biura ogłoszeń Rudoli 
Mosse Warszawa, Marszałkowska 124. 


Sąd Biskupi Dyecszyi Krakowskiej. 
L. 17/19. 


F " = 
WEZWANIE EDYKTALNE. 

Sąd Biskupi Dyecezyi Krakowskiej wzy- 
wa niniejszym Edyktem Dra Stanisława 
Zagórskiego, majora W. P., aby dnia 16-g0 
pażdziernika b. r. o godzinie 11-tej przed 
południem stawił się osobiście lub przez 
swojego prawnie umocowanego pełuómo- 
enika w Sądzie Biskupim w Krakowie przy 
ulicy Franciszkańskiej L. 3 celem złożenia 
zeznań w sprawie unieważnienia swego 
małżeństwa z Heleną Maryą (2-ga im.) 
z Wszeteczków. 

Po upływie tego terminu (dzień 16-g0 
l) Watkze 1949 r. godz. 11-ta przed po- 
udniem) Sąd Biskupi przystąpi do wyda- 
kia wyroku pozaocznegć. 

Kraków, dnia 13 września 1919. 

X. Anatol Howak 
uT Jal. 
4. Gr. J. Reis Tobiasiewicz 
h „t.ryLsz, 


La połuuniowej Francyi 

wyjeżdża rutynowany handlowiec i zała- 
twia wszelkie transakcye handlowe. Ła- 
skawe zgłoszenia pod „Marsylia“ do Admi- 
uistcacyi „Głosu Narodu“. 5730 


r 73 


ie 


„GLOS NARODU" z dnia 29 Września 1919 roku. 


O REBOPEN"X b 


nni AC U Gu 


jących ustaw. 


od chwili 


m 
OK 


stodci, pożywności i strawnmości, z zastosowaniem 
Z powodu masowegu wyrobu. zasiosowania 


nizkich cenach chleba. 


pańska Ul, między 9—11 l 5--€ pop. 
W subserypcy; pośrednicz:: 


w Erakowie, nyrer qiźórny 2f. 


Sgndykaui Rolniczj w Arakuicic. 

Zjedarczenie Ziemian w Krakowie. 

Dr. WŁ Bazlniuński, adwokat 

Dr. E. Hubaczek, auworat 

Inż. T, Jaszczurows:i, Dyr. wodociągów miej. 

Iuż. St. Maiyszczycki 

Int. Jan Michalski, em. radca kol 

lnż. Stan. Mikułewzki- Pomorski, Dyr. Spółki 
akc. Handlu Zieiniopłcdami w Warszawie. 

Prof. Uniw. Dr. J. HMorozewict. Dyr. Partetw. 
Insiył. geolog. w Warszawie, 

Kazimierz Poqonowski, właść. dóbr. 


=== Najpraktyczniejsze 'i rajiepsze ==== 
do przedstawień na wsi i w mieście są 
K i1':0. — Nuty do tychże na 


Siy X. Solechiogo. Cały tekst 
@i: 
Jaseika 

małą orkiestrę K 6'60 


z nutami aa fisharnonię leb 

fortiepiaa K 1060 przesyłka 

Wydawnictwa Księgarni katoliekiej Ora Miłkowskiego 
3760 


e. 


syst. Compound, z kondeusacyą 450 HP. 
i 200 HP., b. mało używane, prawie nowe, 
są w niemieckiej Austryi tanio do nabycia. 
Zgłoszenia do Adni. ai rodas pod L. R. 1284. 
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BAK ABIHA FG 
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tas 


przystępuje na pośstawie ushwaíy Walnego 


ZARO ZV CIELL SPGŁKI: 


apa BR eam M at E 


Spóika z ograniczoną odpowiedzialaością w hrasowie rozpisuje 


SUBSKRYPCYĘ 
na kapitał zziładowy pod następującymi warunkami: 


1. Przedmiot przedsiębiorstwa: zakupno odpowiednich nieruchomości i zało- 
żenie, oraz prowadzenie posiępowego młyna i piekarni, podług ebowiązu- 


2 Kanitał zakładowy wynosi 5,560.006 K 
3. Najniższa wkładka zakładowa wynosi 2.6099 K. Każde 2.600 K daje jeden głos. 
4. Zdekłarowany kapitał winien być zaraz w całości płacony. 
5. Dopłaty przymusowe wykluczone sz siałutowo. 
G: Przy ukonstytuowaniu się Spółki przyznane zoslaną Spóinikom za czas 
; iSkutecznionej wpłaty do dnia ukonstytuowania się Spółki 3°% 
odsetki od dokonanych wpłat z pierwszeństwem przed dywidend. 
Wyiwórczość dzierna %6.0u0 Kg chida „Zdrowia”, najprzedniejszej jakości pud wzgrędcmi czy- 
chleba, przy calkowicie somoczynnej działziności mechanicznej. 
kieruwdicta, rentowność przedsiębiorstwa będzie znuczia i pewnz, nawet przy stosunkowo bardzo 
T-ren fabryczny przy st. kol Podgórze- Wisła jest już nabyty, a tmateryaty brd swlane | nrządzekia 
maszynowe, iącznie z akordoweni wykonaniem odnośnych robót zostsły termino.. 
Szczegółowych informiacyi udziela kaneełarya ača. Ura I. łurozyńs 'lago, w ;rasowie, ut. Szcze- 
Task krajowy, Fila w KzaAcwie, plac Szcze 2ńcki ©; 


diz Handiu i Przemysłu w Krakowie, Rynsk główny 25; Bank Przemysłowy, Filia w Krakowia, Rynek gi. C-D; 
Ballcyjszi Ziesti Banz kredytowy, Fila w Ńrarcwie, picc Meryacti 8 oraz Dom Bankvwy, August Raczyński 


RN E F ga WY sę 7 nAaR 7 
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iw wod 3 SA tz Et Gan: © 
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postępowego systemu mielenia ziarza i wypieku 


dostorałych nrządzeń mechanicznych i fachowego 


zakostrakitowane. 


Rank Balicy|=ki 


KOMITET ZAŁOŻYCIELI: 


Adolf Poniński, Dyr. Syndykalu roln. 

Dr. H. Jnrezyński, adwokat! i Dyr. low. „Że- 
ginga Polska“ 

Si. Kosika, Dyr. Synd. roln. 

Dr. K. Fremiński, Dyr. Zjednoczenia Ziemian 

Arch, Edward Skawiński. 

Teofil Stupnieki, prot. gimn. 

Anteni Teslar, kuniec 

Anłoni Wójcik, przemysłowiec 

Teodor Wójcicki, przemysłowiec. 

Stanisław Saryust Zaleski, Dyrektor Spółki 
„Jedność*. 
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DARMO 


wysyłam dla otisprzecaweów mój 
Mustzowany 


Prospakt ozdób 
ma GrzZewke. 


Pokrywajcie już naprzód 
swoje zzpsżrzebowanie. 


ED. WITTE 2606 


wiedazń, Wi. Linke Wienzelia 19. 
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p=- : | Ogrodnik 
FA 
BAJ atga Nowość! i STOBRI a 
MIAŁ Ex] n USL oe Í az E a i kile 
= o tansstoletiin saniodzielną w 
Inż. S4zsf laoskŚlekć: rów 3 


się na pszczeiniciwie, SIuOlAH7, 
poszukw.2 posady, 


Zgłoszenia du Admiuisiracri 
„łosu Marudu* dia „Ogre 
unika. 3T5t 


Lekeyi 


języków : włoskiego, 
angielskiego, francc- 
skiego, rysunków i 
malarstwa udzielam. 
Wiadoniość ul. Batorego 24 
Ji. p. ofic. na lewo. 724 


POLSKI 

PLON 

ULUR 

z mamą, 3 tablicami statysiyczncmi i sts- 
wniczkiam getgrańisznym. 


(Pulecone przez Ministersiw» spraw w jskowych dia 
Uniwersytetów Żołnie:uaich). 


Cana x dodetkiam drożyżnanem K 11"-, 
z przzsyśką puzztową K 12:--. 


Wydawniciwo asięzaczi E Alicaterg, 6. Seyfarth, E. Worde i Ske wi zwowio 
UWT:"KAMDI"" "X. KZK TETIS, KA GE WODY TATO UOETYW 


Dyrekcja koleji państwowych w Krakowie. 
Do L. 874;:4lV. ex 1919. 


—- a nin 


Kraków, we wrześniu 1918. 


Rozpisanie dostawy. 
Dyrekcja koleji państwowych w Krakowie rezpisujs niniej- 
szem iostawą nasiępujacych przedmiotów z żelaza lanego: 


a) kiarków hamulccwych . . . . . „ 200.009 kg. 
Djema . o Su za da a a OOT 
c) pierścieni ogniotrważ, ch do dźwierck ogniwyh 10.000 kg. 
d) odlawów pawyźsj 5 kg. wagi . . . 30000 kg. 
e) odlszów poniżej 5 kg. wagi |. . . 10.000 ky. 


Okres dostawy trwa od 1 listepsda 1915 r. do BU czerwca 1820 r. Dostawi 
ma być wykonaną w miarę zapotrzebowania, na podstawie zaniówień częściowych 

Miające służyć aa podstawę do wygotowawia ofert i wykonania dostawy 
ogólne i ` czegółowe warunki dostawy, pouczenie o obowiązkach stemplowyciy 
formularze ołertowe zawierające blizsze dane przednzotu dostawy i kalkal ci veg 
można pizeglądząć w Dyrekcji koleji pańsiwowych w Krukowie, lub je tam otrzy. 
mać za zgłoszeniem ustnem lub pisemnem z dołżczeniem porta, 

Oferty, które winne być wygotowane iylko na przepisanych formularzach 
wediug postanowień art. $-go ogólnych warunków dostawy i wraz z ewenlual 
nemi dodatkami odpowiednio do dotyczących przepisów osteraplowane, nat:ży „a 
pieczętowane, zaopatrzone napisem na kapercie: „Oferta na dostawę odlewów że 
laznych* wnieść de Dyrekcji koleji państwowych w Krakowie najpóźniej do 13 tą 
godziny w południe dnia 16 paździenika b. r. 

Otwarcie efert mastąsi dnia 17 października b. r o godzirie 10-te 
południem w oddziale IV tym podpisanej Dyrckcji koleji państwowych. 
mogą być przy otwzrciu ofert obecni. 

Zarząd koleji państwowych rozdaiący dostawę zastrzega sobie prawo całko 
witego lub tylko częściowego — odnośnie do oferowanej ilości — uwzalęduieśii 
poszczegóinyca ofert, lub zupełnego ich odrzucenia bez podania powodów, a du 
tyczący oferenci będą o tem w ierminie ważności ich ofert piseninie uwiadomieal 

O ile w odnośnym formularzu ofertowyni roczna zapotrzebowanie rie jeg 
w cyfrach podane, nie zapewnia się oferentowi nabycia pewnej określonej ilość 
dotyczących miateryałów. Złożenia poręcznego (wadyum) nie wymaga się, oly 
mający dostawę będą jedaak obowiązani na Żądanie podpisanej Dyzekcji kol | 
bmernie! ge złożyć kaucję w myśl postanowień art. 0-go ogólnych warinżów 

ozstawy. 

Oferty wniesione po terminie wnoszenia albu nieodpowiadające wsaystkin 
waruukum tego rozpisania nie będą uwzględaione. 


przei 
ferens 


Postanowienia uzupalnisjące : 
O ile firma poda ceny jednosikowc bez zobowiązania, musi być podn 
cora SArowca przyjęta «a podstawę kalkulacji. 
Dalsze zmiany ceo jeduostkowych przyzna się tylko w tym proceamtowya 
stosunku, w jxkim uiegnia zmianie cena surowca, lub też ogólne koszta produkcył 
Kraków, duia 24 września 1819 r. p 
Z Dyrekcji koleji państwowych 
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Przez einisyę owych 20.006 sziuk akcyć BO K 4606— imiennej wartości. 


Kurs emisyjny wynosi: 


dia aolychczasowych akcyonarvuszy po K 430 za szłuke 


z tem, że na każde posiadane dwie sztuki starych akeyi przysługuje im prawo poboru jednej nowej — 


čla nowych akcyconarvuszy po K 500— za sztukę. 


Dyrekcya Galicyjskiego Ziemskiego Banku Kredylawego zastrzega sobie 


według terminu ich zgłoszenia. 
Nowe akcye uczeslniczyć bęoą w zyskach Banku począwszy od 1. stycznia 1920 r. 


Do tego dnia Bank bonifikować będzie od wpłat na subskrypcyę poczynionych, a w repartycyi sztuk uwzględnionych, odsetki 


prawo przydziału szluk z tem, że przestrzegać będzie pierwszeństwa subskrypcyi 


©; 
S*/o. 


Na uiszezoną zapłatę Bank wydawać g = tymczasowe potwierdzenia kasowe, za zwrotem których wydawane ! vią w swoim czasie oryginalne akcye 
Termin zamknięcia subskrygcył oznacza się na dzień 15-580 pażdziernika b. r. 
Wpłaty uskuteczniać można: 
w Galic. Ziemskim Banku Kredytowym we Lwowie, 3-go Maja 5, oraz we Filiach Banku w Krakowie, pi. Maryacki 9. 
i w Lublinie, Krakowskie Przedmieście — w Banku Kredytowym w Warszawie, Mazowiecka 9, > 
w Banku Spółek zarobkowych w Poznaniu, y 


1 podło nidna "Giwe N re ; izdzialna żai +wRT A" ErĘ E aa e ene 
Nsklacdem Wydawnictwa „Głosu Narodu” Sp. z ograniczoną odpowiedzialneścią. == Redaktor odpowiedzialsy Władysław Horowicz. — Drukarnia „Giosu Narodu“ w Krakowie. vod zorzadam B. Barka == 


w Banku Przemysłowców w Poznaniu. 
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